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GAZETA 


Rok 87 


OWSKA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. rę, w 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centow, — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować, - 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., połroeznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
czuje 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznia 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzymu- 
ja eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 etysznia do końca 
czerwea, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jeduorazowa inseraty obliczają się po 7 Gent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłała na Gazetę Lwow- 
ską wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki“ 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; óćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia I9 b. m. 
w zastosowaniu $. 5 ustawy zasadniczej 0 
Reprezentacyi państwa z dnia 21 grudnia 
186% powołać najłaskawiej tajnego radcę i 
* Marszałka krajowego Galicyi Ludwika hr. 
Wodzickiego na dożywotniego członka 
Izby panów Rady państwa. 

Auersperg m. p. 


Dnia 2 stycznia 1878 o 10 godzinie 
rano odbędą się przy udziale komissyi Ra- 
dy państwa dla kontroli długów państwa, 
w przeznaczonej do losowań sali zabudowa- 


nia bankowego — Sibgerstrasse — następu- 
jące losowania: 

31 losowanie renty kolei żelaznej Me- 
| dyolan - Como; | 
24 losowanie 5*/, pożyczki kolei Wie- 
deń-Glognitz z r. 1845; 
41 losowanie pożyczki 
z r. 1849; 
47 losowanie numerów seryi 
loteryjnej z r. 1854. 
Z c. k. Dyrekcyi długu państwa. 


tej samej kolei 


pożyczki 
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E 


CZĘŚ 


Lwów, dmia 22 grudnia. 


Nie ma nie łatwiejszego, jak wy- 
myślać codziennie świeże zarzuty prze- 
ciw polityce hr. Andrassego w 
taki sposób, by autor jej nie mogąc 
zdradzić tajników dyplomatycznej akeyi, 
nie mógł tem samem obalić tych za- 
rzutów. Niektóre dzienniki wiedeńskie 
snać wybrały sobie tę taktykę w prze- 
konaniu, że w każdym razie osiągną 
korzyść, gdyż albo zmuszą ministra 
spraw zagranicznych do odsłonięcia 
przynajmniej. niektórych tajników, a 
tem samem do zaspokojenia silnie po- 
drażnionej ciekawości, albo otoczą się 
aurcolą zwycięzkich krytyków wobec 
tych powierzchownych sędziów, któ- 
rym zasada jawności w parlamentar- 
nym systemie wydaje się wyższą po 
nad wszełkie względy na dyskrecyę 
dyplomatyczną. Trzeba chyba stać na 
jednem polu z demonstrantami buda- 
eszteńskimi, którzy przed tygodniem 
wołali o broń i bezzwłoczne wypowie- 
dzenie wojny, ażeby nie uznać, że 
końcowe zdanie mowy hr. Andrasse 
go wyklucza wszełkie posądzanie poli- 
tyki austryacko - węgierskiej o brak 


świadomości celu lub o zawisłość od 
zewnętrznych wpływów. Ponieważ 
zdanie to odpowiada na wszystkie wąt- 
pliwości, więc je powtarzamy: Au- 
strya bronić będzie interesów Buropy 
w porozumieniu z Kuropą, a swych 
własnych sama i na swój własny ra- 
chunek. 

Minął okres wstrząsających do 
głębi walk na półwyspie bałkań- 
skim i przynajmniej na kilka tygo- 
dni ruchy i marsze wojsk obu stron 
a nie bitwy stanowić będą główną 
treść operacyi. Pauza ta wyjdzie na 
korzyść dyplomatycznej akcyi, która 
mimo niewysłuchania ostatniej prośby 
Porty o medyacyę zaczyna się powoli 
rozwijać i w Londynie czerpie moty- 
wa do dalszego rozwoju. Wobec da- 
jacej wiele do myślenia ruchliwości kół 
rządowych w Londynie wpada to mi- 
mowoli w oko, że nagle prasa rossyj- 
ska i w ogóle słowiańska bardzo mało, 
prawie nie nie pisze o barbarzyńskich 
rządach tureckich, o których pisała 
tyle potwornych rzeczy od r. 1875 
aż do upadku Plewny  Wyczerpanie 
tematu i brak nowych szczegółów nie 
wystarcza na objaśnienie tego milcze- 
nia, bo prasie rossyjskiej nie bra- 
knie nigdy faniazyi do zmyślenia, je- 
żeli tego wymaga tendencya z góry 
zakreślona. Nietylko jednak prasa ros- 
syjska nie odświeża starych i nie wy- 
dobywa nowych szczegółów o barba- 
rzyństwie tureckiem, lecz nadto rozpi- 
suje się o bohaterstwie Turków tak, 
że snem wydają się zeszłoroczne jej 
artykuły pogardliwe o niezdolności armii 
tureckiej do  operacyi wojennych. 
Prawda, że zwycięzca zawsze podnosi 


(waleczność pokonanego przeciwnika, 


ażeby tem więcej jaśniała aureola jego 
tryumfu, ale w tym wypadku Rossya 


SIOSTRA MOJEJ ŻONY 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


(Ciąg dalszy.) 

Otwarcie powiem, że ja nie lubię tego 
czytania razem, ale poradźże tu z ciekawą 
kobietą. Wzięła mię jedną ręką za szyję niby 
to z czułości, a w rzeczy samej żebym Jej 
nie uciekł, drugą zaś oparła się ze mną na 
stole i czytamy. Rozpisawszy się na trzech 
stronicach o tych realnościach w Warszawie 


i innych tym podobnych rzeczach, w końcu: 


powiada, że ma dla mnie jakiś kapitalnie 
korzystny interes, ale to taki, eo go w dzien 
ze świecą trzeba szukać i że właśnie o tym 
interesie objaśni mię oddawca tego listu, nie- 
jaki pan Izydor Kleinsztik, człowiek bardzo 
Sprytny, rozumny itp. a: 

— To żyd jakiś — mówi żona. | , 

— Zyd, choć jak widzę Z porządniej- 
szych. 

— Dajże mi ten list, ja przeczytam 
Linci, bo cała czwarta stronica jest do niej, a ty 
Bo się zapytaj, czego chce, kawy czy herbaty. 

„. Wracając miałem czas przypatrzyć się 
gosciowi. Był to małego wzrosłu czarno- 
zarośnięty mężczyzna z sterczącemi włosami 
na głowie, które widocznie nie bardzo dawno 
po zdjęciu jarmurki zaczęły róść swobodnie. 
Ubrany kuso w popielaty garnitur, z prze- 
wieszoną przez ramię torbę podróżną, palił 
cos niewprawnie cygaro, a czarnemi jak smo- 
ła oczkami spoglądał na mnie z ukosa, przy- 
bierając jaknajuniżeńszą minę. 

— Cóż to za interes masz mi pan przed- 
stawić ? — pytam zbliżając się do stołu, a 
przypomniawszy sobie polecenie żony dodaję: 
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chociaż zwycięska nie powinnaby tak 
wielbić bohaterstwa Turków. Państwo 
bowiem, którego armia wzbudza taki 
szacunek i podziw w przeciwniku nie 
może być nazwane organizmem ska- 
zanym nieodwołalnie na rozkład i za- 
gładę, a Rossya gotując się do wojny 
utrzymywała, że Turcya i bez wojny 
musiałaby zginąć, że wojna ma tylko 
dla dobra ludzkości przyspieszyć zgon 
ciężko konającemu państwu. Czy tylko 
powyższe fakta nie zostają w jakim 
bodaj odległym związku z myślą na- 
wiązania bezpośrednich rokowań po- 
kojowych z Turcyą? Czy nie chodzi 
tu o zjednanie Turcyi dla tego planu, 
który w dodatku uwolniłby ją z pod 
upokarzającej kurateli Kuropy a głó- 
wnie Anglii? Myśl ta może istnieć i 
dojrzewać a operacye mimo to muszą 
postępować swoim torem. Ale w tych 
operacyach wpadają w oko pewne 
objawy, wzbudzające domysł, czy znie- 
chęcenie do wojny lub chęć przyspie- 
szenia pokoju przed wmięszaniem się 
Anglii nie zaczyna wpływać w spo- 
sób zwalniający rygor strategiczny? 
Możnaby to mianowicie powiedzieć 
o armiach sprzymierzonych z Rossyą 
wazalów tureckich. Rumunom już da- 
wno zachciewa się zamknąć karyerę 
wojenną, a ks. Nikita pozwala, ażeby 
jego armia oblęgajaca Antivari, sprze- 
dawała żywność oblężonym Turkom! 
Jest to unikat w historyi wojen. Dru- 
gim takim unikatem jest akcya serb- 
ska. o której ks. Milan miał powie- 
dzieć, że nie dąży do rozlewu krwi, 
lecz tylko do zaznaczenia faktu, że 
Serbia znajduje się w stanie wojen- 
nym, że zatem nie powinna być po- 
miniętą przy zawarciu pokoju. Akcya 
serbska byłaby w takim razie tylko 
musztrą na większe rozmiary, którą 


— Może pan pozwolisz kawy, albo 
herbaty? 

— Herbaty jeżeli łaska — odpowiada 
wstając ze krzesła. 

— Ze śmietanką ? 

— Ja nie mogę ze śmietanką... — rze- 
cze z pewnym grymasem na twarzy. 
Poznałem że się jeszcze z rytuałów ży- 
dowskich nie wyemancypował... 

— Ten interes — mówi do mnie — 
to jest bardzo wielki interes; to jest interes 
daleko lepszy od wygranej na loteryi. Wiel- 
możny pan to ma takie szczęście, że mnie 
spotkał pan Maciej i ja jemu powiedział... 
Każdy obywatel, toby mnie ucałował aby 
jemu taki interes aastręczyć.... 

No, ale eóż to takiego? — pytam 
obserwując, czy ten pan jest do całowania. 


zione na uliey,.., 
tylko wziąść ! 
wielmożny pan słucha , to jest takie interes, 
procentów... 
to idzie? 
— Cóż to za jeden ? 
był urzędnikiem przy wojsku. 


Co takiego? To jest sto tysiąców 
złotych za darmo, jak Boga kocham znale- 

— A gdzież są te sto tysięcy ? 

Są gotowe w listów zastawnych, 

— Dobrze, daj pan, ja wezmę. 

— Dlaczego nie, ja dam; niech tylko 
jakiego drugi nie ma w świat... Ale ja przy 
tem muszę zarobić... ja wiele nie żądam, trzy 

, — Zgoda — mówię już trochę zacie- 
kawiony — jak zobaczę że warto... O cóż 

— Jest tu jeden pan już stary, co nie 
ma żadnych familiów, į chce dać sto tysięcy 
jakiemu porządne obywatelowi na dobra. Od 
tych pieniędzy żąda tylko trzy procent i je- 
den albo dwa pokoiki na wsi, coby on mógł 
przy nich żyć jak między przyjaciołów.... 

— Bardzo porządne pan, bardzo uezo- 
ny, on niedawno wrócił z Rossyi, on tam 

— Więe to wojskowy ? — pytam skrzy- 
wiwszy nosem. 


— Nie, on taki co wojskowym koniom 
dawał owies i sianQ, a ludziom mąkę i kru- 
py, co się nazywa inten.... intendencya.... 

— [ntendantura — mówię. 

„— Tak, tak, intendententura — po- 
prawia się pan Kleinsztik , wielmożny dzie- 
dzie wie, co u takich intendenten...turów to 
o pieniądze łatwo. On przyszedł do mnie, 

— A czemże się pan zajmujesz? — 
pytam.  . 

— Ja jestem agent od kupna i sprze- 
daży dóbr. od pożyczków i takie intresa obi- 
wateli. On powiada, panie Kleinsztik, ty 
mnie znajdź takie porządne dwór, coby ja 
miał pokój ciepły i takie rozumne pan, z któ- 
rymby można pogadać czasem... 

— Może to jaki stary nudziarz ! 

— Niech Bóg broni on nie taki stary, 
ma wszystkie zębów, a takie wesół że ciągle 
się śmieje..... Ou powiada jakby mógł mieć 
swój koń i takie mały wózek... a jeszcze 
dzieci... Czy wielmożny dziedzic ma dzieci ? 

— Mam dwoje. 

— No to już jest wszystko, on bardzo 
dzieciów lubi, on jak moje zobaczy, to choć 
Żydowskie, zaraz ich na kolana bierze... Wie 
wielmożny pan, on te trzy procentów to ro- 
zda dzieciom — na co jemu pieniądze ? 

— Więc to interes na seryo ? 

— (o to jest na seryo? Izydor Klein- 
sztik innych interesów nie robi. Niech wiel- 
możny pan się namiszli, a wszystko będzie 
w trzy dni fertig. Ja wielmożnemu panu je- 
szcze co powiem — dodaje mi ciszej — jak 
jemu będzie dobrze, co on będzie kontent, 
to on te sto tysiaców zapisze albo pani, albo 
dzieciom ; on nie ma żadne familie i taki jest 
sam człowiek, co chce mieć spokój do śmierci. 

Wśród tej rozmowy, służący przyniósł 
herbatę, zaprosiwszy więc owego pana Klein- 
sztika, żeby pił, poszedłem do żony. 

— Ależ to prawdziwe szczęście ! — 
mówi Lucynka, rzucając mi się na szyję. — 
Bierz mój drogi, jedź, kończ... Temi pie- 
niędzmi spłacisz Lincię, i pozbędziesz się 
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zmartwienia. Z listu Macieja uważałam, że 
chciałby kupić jaką kamienicę w Warszawie, 
i to wszystko, co on tam pisze o tych świe- 
tnych interesach, widocznie ma cel, abyśmy 
mogli spłacić mu ten posag.... Mówię ci Au- 
guście, weź się energicznie do tego interesu, 
a pozbędziesz się kłopotów familijnych. Z ob- 
cymi zawsze lepsza sprawa niż ze swoimi, 
zawsze będą jakieś pretensye, jakieś kwasy. 
Im się będzie zdawało, że łaskę ci robią zo- 
stawiając tę sumę na parę lat, a potem będą 
narzekać, że stracili tyle, że.... 

— Bardzo to dobrze moja droga, ja 
sam myślę że to może być dobry interes, 
jak ten żyd powiada, tylko tak brać obcego 
człowieka do domu... kio on, co on?... a 
może to jaki niepotem , może ... 

— Eh, coż znowu za domysły — prze- 
rywa mi Lucynku — na eo przedstawiać so- 
bie wszystko w najgorszem świetle; już ja 
ci zaręczam, że musi być człowiek porządny, 
skoro pragnie przytulić się do jakiejś familii. 
A na mnie możesz liczyć, że mu tak będę 
dogadzać , tak będę się starać, aby mu było 
dobrze, ty wiesz że ja potrafię ... 

— Przepraszam — mówię śmiejąc się 
wesoło — to bardzo niebezpiecznie, że tak 
sobie obiecujesz.... Bardzo proszę bez wezel- 
kich dogadzań. ja jestem zazdrośny, moja 
pani... 

— Stary, stary — rzecze klepiąc mi 
po plecach — myślałby kto, żeś ty Otello 
jaki... Przecież to człowiek już nie młody 
jak mówisz. 

— W starym piecu dyabli palą wiesz, 
a moja pani jeszcze tak ładnie wygląda, że 
może i starym głowę zawrócić. Jeżeli Ma- 
ciej mógł się rozkochać, dlaczegóżby ten... 
_. — Nie pleć, a pójdźmy, ja jeszcze le- 
piej tego faktora wyexaminnję. Wy mężczy- 
źni to nie nie macie w sobie dyplomacji, 
białe to białe, a czarne to czarne, a ja za» 
raz wszystkiego się dowiem. I pokoiki będą 
dla niego gotowe, te po Linci... 


z większą wygodą można było urzą- 
dzić sobie koło Pandirała lub innej 
jakiej miejscowości serbskiej z równie 
dźwięcznem nazwiskiem. Taki sposób 
prowadzenia wojny jest możliwy tylko 
w kraju, który się już wsławił tem, 
że potrafił wytworzyć konserwatystów 
wywołujących rokosz w spółce z ko- 
munistami. 


Miodowe tygodnie pożycia repu- 
blikanów francuskich z prezy- 
denturą mijają jak wszystkie miodowe 
tygodnie. Obie strony slubuja sobie wier- 
ność i wzajemny szacunek, a gdyby kto 
zaglądnąć mógł do serca i zdradzić pra- 
wdę, musiałby pewnie mówić tylko o 
mniej lub więcej dojrzałych zarodach 
nowej rozterki. Dufaure mimo Mar- 
cere'a nie zadowoli długi czas repu- 
blikanów, którzy przypomną sobie 
rychło, że za taki tryumf, jaki od- 
nieśli, należy im się większa nagroda, 
a przynajmniej zwrot tego, co posia- 
dali przed 16 maja, t. j. gabinet Si- 
mona. Za przykładem republikanów 
z obozu Gambetty przypominać sobie 
zaczną radykaliści, że już drugie wiel- 
kie przesilenie wychodzi na korzyść 
tych, którzy wobec nich nie dotrzy- 
mali słowa, ani co do amnestyi dla 
komunistów, ani co do innych kwe- 
styj politycznych i społecznych. A 
zresztą pamiętać trzeba o tem, że po 
ostatniem przesileniu marszałek Mac- 
Mahon okazał się osobistością ulega- 
jaca wpływom różnych powag. Przed 
16 maja, ktoś wywarł taki wpływ 
w duchu konserwatywnym, dziś zno- 
wu przedstawieniu innych osobistości 
zawdzięczają republikanie, że marszałek 
Mac-Mahon powołał Dufaurea naza- 
jutrz po oświadczeniu, że już minęła 
pora na pojednania i kompromisy. 
Republikańska prasa dobrze poznała 
ten stan rzeczy i dlatego tak dobitnie 
ostrzega ministrów, ażeby paraliżowali 
zakulisowe intrygi. 


Rada państwa. 


+ Wiedeń. 19 grudnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Izba poselska zebrała 
się dziś na ostatnie przed wakacyami świą- 
tecznemi posiedzenie, lubo na prawdę do 
ostatniej niemal chwili nikt na pewno nie 
wiedział, czy rzeczywiście posiedzenie to już 
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ostatnie. Zależało to od wyczerpnięcia po- 
rządku dziennego. Ponieważ atoli kilku po- 
| słów, którzy myśleli przemawiać z okoliezno- 
|ści prolongacyi traktatu handlowego z An- 
glią, zrzekło się zamiaru, a ustawę o rekru- 
tacyi uchwalono bez dyskusyi, przeto nie 
trudno było wyczerpnąć porządek dzienny 
nawet dosyć szybko. Izba wyższa prawdo- 
podobnie w sobotę jeszeze odbędzie posie- 
dzenie. 

Dziś zajął swe krzesło w Izbie posel- 
skiej p. dr. Ludwik Wolski. Następca p. 
dra Smolki odrazu rzucił się w wiry życia 
parlamentarnego, odrazu dał poznać się Izbie, 
uczestnicząc w dyskusyi, choć nie na polu 
l ściśle politycznem. ale w dziedzinie powoła- 
nia swego jako prawnik. Podnieść wypada, 
że dr. Wolski oświadczył, iż przemawia z 
polecenia Koła polskiego. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o godzinie 11'/,, odbierając od p. Wolskiego 
przyrzeczenie poselskie. 

Ministerstwo handlu donosi o sarkcyo- 
nowaniu ustawy o wspomaganiu i zakupywa- 
niu poręczonych dróg żelaznych; minister- 
stwo skarbu zaś przesyła zamknięcie rachun- 
ków z r. 1876 i projekt ustawy o zwolnie- 
niu pożyczki na regulacyę Dunaju w ilości 
6,500.000 zł. od stempli i opłat. 

Między petycyami na wzmiankę zasłu- 
guje petycya stowarzyszenia katolicko-polity- 


cznego w Maishofen 0 zachowanie kary 
śmierci. , 
P. X. Wurm interpeluje prezesa 


komissyi zajmującej się ustawą prasową, jaki 
jest stan jej prac? 

P. Foregger, sekretarz komisyi, pod 
nieobeeność prezesa odpowiada, że komissya 
pracowała do końca roku zeszłego, w tym 
roku atoli z powodu ważnych spraw w Izbie, 
nie miewała posiedzeń. 

Z porządku dziennego idzie nasamprzód 
dalszy ciąg dyskusyi nad ustawą o odnowie- 
niu umowy z Lloydem austro - węgierskim, 
w której pierwszy zabiera głos minister han- 
dlu Chlumetzki, by zwrócić się przeciw 
odraczającemu wnioskowi p. Zallingera i 
przeciw wnioskowi p. Schaupa o subweneyi 
po części warunkowej i wykazać korzyści 
nowej umowy. Po przemówieniu p. Witt- 
manna za projektem i p. Zallingera w 
obronie swego wniosku, Izba odrzuca wspo- 
mniane eo dopiero wnioski,  uchwalając 
umowę. 

Następnie bez dyskusyi uchwalono u- 
stawę o rekrutacyi w r. 1878. 

Idzie z kolei rzecz o zmianach poczy- 
nionych. przez Izbę wyższą w uchwalonej 
przez Izbę poselską ustawie o skargach kas- 
sacyjnych. Uchwały Izby wyższej dają try- 
bunałowi najwyższemu prawo odrzucania 
skarg kassacyjnych przeciw wyrokom zwy- 
kłych sądów (nie przysięgłych), na posiedze- 
niu niejawnem, bez obeeności oskarżonego 
lub obrońcy, mianowicie także wtedy, gdy 
rzeczywiście zachodzi ważny powód niewa- 
źności, byle tylko nie wpływał na sam 
wyrok. Komissya lzby poselskiej zgadza się 
na taką zmianę i wnosi o jej zatwierdzenie. 


A ZZOZ A o e o a a w 


P. Wolski: Szanowna komissya za- 
leca nam  zastósować się do uchwał Izby 
wyższej w dwóch bardzo ważnych szczegó- 
łach ustawy. Z polecenia ziomków moich 
zabieram głos, aby wnieść o odroczenie dys- 
kussyi w tej sprawie aż do jednego z pierw- 
szych posiedzeń wysokiej Izby po wakacyach 
świątecznych. Sprawozdanie bowiem komis- 
syi nosi datę zawczorajszą, a rozdano je do- 
piero wczoraj o późnej porze wieczornej, tak 
że czasu nie stało na dokładne rozpatrzenie 
się w rzeczy, że przeto i dyskussya dzisiaj, 
jako tako czyniąca zadość ważnosci tego 
przedmiotu, jest rzeczą poprostu niepodobuą. 
Prawda, że prawnicy z powołania mają wy- 
robione już o tem zdanie, ale przeważnej 
większości tej 
zoryentować się, ile że mamy pod ręką dwa 
sprawozdania jednej i tej samej komissyi z 


tym razie, jeśli uchybienie przeciw formalno- 
ści nie wywarło stanowczego wpływu na 
rzecz samą. Ktokolwiek czytał sprawozdanie 
Izby wyższej, przyzna, że rozwinięta w niem 
teorya bynajmniej nie jest wzniosła po nad 
wszelakie wątpliwości ; dużoby o tem można 
mówić i wypadałoby nawet mówić, ale na 
gruntowną dyskussyę dziś czasu niema. Jak 
się zdaje komisya Izby poselskiej nie podzie- 
la owej teoryi, ale twierdzi, że w tym du- 
chu wypada praktyka najwyższego trybunału. 
Otóż panowie, są praktycy, którym o takiej 
praktyce trybunału nie nie wiadomo; czy zaś 
na prawdę praktyka taka istnieje, dochodzić 
tego dziśnie możemy, bo niema czasu. Ko-, 
misye obu Izb dopatrują się gwaraneyi prze * 


wysokiej Izby tem trudniej | ciw samowoli lub podobnym uchybieniom w 


jednozgodności kolegium  zasiadającego w 
frybunale. Na to odpowiem tyle tylko, że je- 


wywodami i wnioskami wręcz sprzecznemi. |śli wszyscy członkowie trybunału zechcą su- 


Komissya proponuje nam dziś w ślad za Iz- | 


bą wyższą a w sprzeczności z dawniejszym 
wnioskiem swym i uchwałą Izby poselskiej, 
aby najwyższy trybunał skargi nieważności 
przeciw wyrokom zwykłych sądów orzekają- 
cych (nie przysięgłych) mógł odrzucać a li- 
mine na posiedzeniu niejawnem bez obecno- 
ści oskarżonego lub obrońcy. Umotywowany 
jest ten wniosek tem, że chodzi tu o „wy- 
padki mniej ważne*. Naszem atoli zdaniem, 
panowie, gdzie chodzi o honor i dobrą sła- 
wę, każdy wypadek jest ważny, acz nie sta- 
je się przedmiotem dla sądów przysięgłych. 
Wypada nam postępować tu tem ostrożniej, 
ile że komissya lzby wyższej w sprawozda- 
niu swem, które komissya Izby poselskiej 
adoptuje, niedokładnemi i mylnemi datami 
umotywowała swoją nchwałę; mianowicie 
powiedziano tam, że przy rozprawach kasa- 
cyjnych przeciw wyrokom sądów orzekają- 
cych „w nader rzadkieh tylko wypad- 
kach interweniuje obrońca*. W rzeczywisto- 
ści rzecz ma się inaczej. Wedle urzędowych 
bowiem dat statystycznych ogłoszonych w 
Oesterreichische  Gerichis-Zeitung na 444 
rozpraw kasacyjnych przeciw wyrokom nie 
sądów przysięgłych w r. 1875 przypada 159 
takich, które odbyły się w obecności oskar- 
żonego lub obrońcy, w r. 1876 na 552 roz- 
prawy takież przypada 188 z interwencyą 
obwinionego lub obrońcy, a zatem 36 wy- 
wypadków na 100, czyli *,. Skoro tedy 
w tak wydatnej mierze obwinieni czynią 
użytek z prawa bronienia się przed naj- 
wyższym _trybunałem , powinniśmy nie 
uszczuplać im tego prawa, co najmniej 
zaś powinniśmy zastanowić się dojrzale nad 
podobnem ograniczeniem prawa obrony. 
Co do drugiej zmiany, powiadają komis- 


sye obu Izb, że zachowanie pierwotnej 
uchwały Izby poselskiej sprowadziło by 
większe obarczenie najwyższego trybunału 


pracą. Na poparcie tego twierdzenia przy- 
wodzi komisya Izby wyższej własną inter- 
pretacyę S$ 285, 286 i 846 procedury kar- 
nej, utrzymując, że wedle tych paragrafów 
trybunałowi kasacyjnemu już dziś służy pra- 
wo odrzucania skarg nieważności. chociażby 
opartych na rzeczywiście ważnej zasadzie, w 


miennie i gruntownie rzecz badać, jeśli nie 
poprzestaną na referacie. lecz zażądają od re 
ferenta wyjaśnień i po części sumi będą prze- 
glądali akta, zejdzie na tem bardzo wiele 
czasu, a w końcu może ktoś z nich zażądać 
jawnej rozprawy, a wtedy cała praca na nie 
i zamiast zamierzonej ulgi dla trybunału wła- 
śnie będzie tem większe obarezenie go pra- 
cą. Ale nie o samą ulgę dla trybunału tu chodzi, 
lecz więcej jeszcze o bezpieczeństwo pra- 
wne. (Oznaki zadowolenia). Są liczni mężowie 
znający się na rzeczy, którzy utrzymują, że 
byłoby to posuwać się za daleko, gdyby po- 
mimo stwierdzonego przez sam trybunał ist- 
nienia ważnego powodu nieważności nadano 
trybunałowi prawo odrzucenia zażalenia dla 
tego, że powód ten nie miał stanowczego 
wpływu na rzecz samą. Oto, panowie, ileż to 
szczegółów wymaga gruntownej dyskusyi. 
Gdzie chodzi o cześć i dobrą sławę obywa- 
teli, nie trzeba przynaglać sprawy. Z naci- 
skiem oświadczam nakoniec, że wniosek mój 
odraczający nie przesądza przyszłemu głoso- 
waniu naszemu co do rzeczy samej. Może 
będziemy głosowali za wnioskiem komisyi; 
ja sam będę głosował za nim, jeśli będą prze- 
konany. Ale dziś spóźniona pora nie pozwala 
dyskutować rzeczy z taką, z jaką winniśmy, 
gruntownością i dojrzałą rozwagą. Smiem 
też wynurzyć nadzieję, że rząd i komisya nie 
sprzeciwią się wnioskowi mojemu, że nie 
zecheą unikać dyskusyi i dawać sobie pozór 
do zarzutu, że najazdem znienacka sporną zdo- 
byli pozycyę. Rzecz nie jest tak nagła, byś- 
my nie mogli zaczekać z nią jeszcze trzech 
tygodni. 

Minisier sprawiedliwości Glaser w 
kilku słowach sprzeciwia się wnioskowi Wol- 
skiego. — P. Hanisch natomiast gorąco go 
zaleca. 

W głosowaniu wniosek Wolskiego u- 
pada; uchwalono zatwierdzić uchwały Izby 
wyższej. 

Po zatwierdzenia prolongacyi traktatu 
handlowego z Anglią i odczytaniu interpe- 
laeyi p. Peetza o wyłamywaniu się Rumunii 
z pod zobowiązań, przyjętych traktatem han- 
dlowym eo do ceł — zamknięto posiedzenie 
o godź 2. Następne będzie zwołane na piśmie. 
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Mój Kleinsztik wypiwszy herbatę, na- 
brał jeszcze lepszego humorn i rozgadał się 
z moją żoną na dobre. Dowiedziała się od 

 miego, że ten pan jest brunet, śniadej cery, 
że nie nosi żadnego zarostu, że mu na imię 
Alexander, że ma dużo książek w różnych 
językach, że jest katolik i codzień chodzi do 
kościoła, że gra na takim instrumencie jak 
wielkie skrzypce, tylko nie smyezkiem ale 
palcem brzdąka i spiewa takie pieśni „eo ten 
szczęśliwy człowiek, który spi na słomie...“ 
Po półgodzinnej rozmowie, wiedziała już Lu- 
cynka jakie on potrawy lubi, o której go- 
dzinie wstaje, co jada na śniadanie a co na 
kolacyą , że późno idzie spać, i trochę przez 
nos mówi, a na nosie to ma takie okulary, 
„co jemu spadają rame jak skrzywi okiem, i 
wieszają się na czarnem jedwabnem tasiem- 
kiem“. 
| W zapale uciechy z tak świetnego in- 
teresu, zaprowadziła go żona do pokojów zaj- 
mowanych przez siostrę, które właśnie dla 
pana Aleksandra przeznacza, a choć Lin- 
cia czesząc się przed lustrem , głośno prote- 
stowała przeciw tej wizycie — rozochocona 
Lucynka, pokazała mu okna, piec, firanki, 
zapewniając, że będzie miał tak ciepło jak 
w ulu, wygodnie, czyściutko i oddzielne wej- 
ście do sieni. 
i Pan Kleinsztik miętosząc w ustach cy - 
garo, był tem wszystkiem nadzwyczaj za- 
 chwycony, cmokał tylko od czasu do czasu 
powtarzając: „on tego jak życie nie miał, 
gdzie w Rusi jest taki pokojów, on będzie 
tu miał jak król albo major jaki....* 
M W dalszym ciągu tego uszczęśliwienia, 
ano umyślnie dla pana Izydora Kleinsztika 
zaciągnąć niewodem w stawie, żona pachciarza 
dostała instrukeyę jak przyrządzić te ryby część 
na obiad część na kolacyą. Sam Mosiek mu- 
siał jechać na koniu do rzezaka, aby zabił 
$ na drugą potrawę i wyszukał koszerne- 
wina w miasteczku. Naturalnie że o inte- 
ie tym zachowany był grobowy sekret z 
elką boleścią pana Moszka, który z bardzo 


| niespokojną miną kilka razy zaczepiał w ży- 


dowskim żargonie pana Izydora, a mnie się 
pytał, czy to jest kupiec na Polankę. 

— Nie — odpowiadam sucho. 

— To może na las? Z przeproszeniem 
jasnego pana, jak o las, to jaby miał miej- 
scowe daleko lepsze kupiee.... 

— Wcale nie myślę o sprzedaży lasu. 

Pachciarz nie śmiał mię więcej zacze- 
piać, lecz widziałem chodziło żydzisko jak 
strute, tembardziej, że pam Kleinsztik aby 
mniej więcej dać klijentowi swemu rela- 
cyą o wartości majątku, chodził ze mną 
po oborach , stajni, owczarni, ma się rozu- 
mieć trzymając się mojego surduta w obawie 
przed psami, 

— Wielmożny panie, ten nie ugry- 
zie? — pytał pokazując na jednego z domo- 
wych kundysów, który miał ten zwyczaj ska- 
kania na piersi z radości a potem  obeiera- 
nia się o każdego. i : 

— Nie bój się pan, to spokojny pies, 
on tak się łasi z uciechy. 

— Niech jemu wielmożny pan powie, 
coby on sobie poszedł, ja tych psieh ucie- 
chów nie chcę. Żadnemu psowi nie można 
wierzyć. 

Ale Burek czy tam coś czuł w kieszeni 
pana Izydora, czy sobie też upatrzył szeze- 
gółniejszy asumpt do niego, dość że eo ja go 
odpędzę, on znowu wraca do Żyda i obwą- 
chuje mu poły, a żyd gwałt! 

Jeszeze gorsza historya była przed wo- 
łownią, gdy przy nadejściu naszem, wypusz- 
czono woły robocze do wody. Ja Się coś za 
gadałem z karbowym, a jeden wół jak słoń 
jaki zbliżył się do węgła obory przy którym 
stał pan agent. Wół nie miał innej intencji 
jak poskrobać się trochę o krawędź, szedł 
wolno mrucząc i ziewając, a mój Kleinsztik 
jak nie krzykmie „a pójdziesz ty wół”! — i 
chlust w największe błoto. Lewośmy żydzinę 
wydobyli — i juź nie chciał więcej oglądać 
gospodarskich inwentarzy, a wrócił do po- 
koju i mył się i suszył ów popielaty garni- 
turek do samego wieczora. 

Ułożonem było, że jutro rano odeślę swo- 


jemi końmi pana agenta do stacyę kolei, a ja za 
dwa dni z wszystkiemi dokumentami hipotecz- 
nemi przyjadę za nim do Warszawy. Ma się 
rozumieć zwróciłem panu Kleinsztikowi wszel- 
kie koszta podróży tam i napowrót, dałem ' kil 
kanaście rubli zaliczki a conto owego faktor- 
nego, a żona ofiarowała mu indyka, dwa 
wielkie szezupaki i faseczkę koszernego ma- 
sła od pachciarza, bo jak mówiła, tak miło- 
siernie prosił, a w mieście teraz trudno o 
masło. 

Na drugi dzień wytłumaczyła mi Lu- 
eynka, że to daleko lepiej będzie jak i kobie- 
ty pojadą ze mną do Warszawy, bo to już 
koszt prawie jeden stać w hotelu samemu albo 
w trzy osoby, a może przy interesie wy- 
padnie, aby Lincia eo podpisała. Zresztą 
i sprawunków trochę zrobimy, suknie się 
odda do roboty, z Maciejem się zobaczy. 

— Widzisz Auguście — mówiła mi wi- 
dząc że nie mam ochoty wlee się z taką kal- 
wakatą — ona biedna dziewczyna, wyraźnie 
tęskni za nim; młode to, zakochane, niech 
jedzie, i tobie będzie przyjemniej, że będzie- 
my razem. 

Człowiek jest przecie człowiekiem a nie 
kamieniem; i jak cię zaczną namawiać, per- 
swadować, głaskać po twarzy a patrzeć tak 
miłosiernie w oczy, to choć iuaczej sobie u- 
planowałeś, machniesz ręką i powiesz: Pal 
was tam, jedźcie. 

Jeżeli który z czytelników jeździł kiedy 
powozem z kobietami, to nie trzeba go objaś- 
niać, jakie to roskosze czekają go w tej po- 
dróży. Najprzód, wszystkie walizy jakie tylko 
gdzie są pod strychem, nawet wygięta wa- 
sza, którą się na wierzch budy szrubuje — 
wszystko się to wydobywa, czyści, smaruje, 
dobiera kluczy i cały dzień pakuje. Ba! żeby 
to raz zapakować i zamknąć; ale kiedy już 
ledwie przyciskając kolanami dało się zam- 
knąć wieko, a lokaj spotniał nim klucz prze- 
kręcił w zamku — pokazuje się że tam bra- 
kuje jakiejś kokardy u stanika czarnej jedwa- 
bnej sukni, ałbo włożono starą woalkę, która 
ma być do kapelusza na drogę. Otwieraj więc, 


wyjmuj, potem układaj na nowo, a za go- 
dzinę znowu rób toż samo, bo pani zostawiła 
w jednej kieszeni portmonetkę z pieniądzmi. 
O pieniądze mniejsza, nie zginą, ale tam była 
miara na trzewiki dla Kwapiszewskiej, i po- 
kazuje się że zła miara, bo gospodyni brała 
ją na cienką pończochę, a to potrzeba było 
brać na grubą gdyż trzewiki mają być na 
zimę. 

No, w wigilią wyjazdu już wszystko 
zdaje się gotowe; prócz walizek jest jeszcze 
trzy zawiniątka, ale te się zmieszczczą ; jedno 
w siedzenie główne, drugie w siedzenie na 
koźle, trzecie Franciszek zatrzyma przy sobie. 

— Przecież obroku musi wziąć trochę, 
choć na jeden popas! 

— Co tam obrok, czy to się miedosta- 
nie w karczmie, gdzie będziemy popasać ? 
Toć wszystko ci jedno, tam kupisz to ten w 
domu zostanie, itak zawsze brakuje ci owsa, 
że musisz na wiosnę dokupywać... 

Niechże będzie i tak! Ale rano pozo- 
staje nowa kwestya, czy to dobrze będzie 
zostawić dzieci? Zosia widzę chodzi z zapła- 
kanemi oczyma, Józef ani chce słyszeć, żeby 
miał zostać, kładzie się na ziemi i krzyczy 
w niebogłosy, że i on pojedzie. Następuje 
rada, na tei radzie matce lzy stają w oczach. 
Jadą — niejadą; znowu jadą, a naż jakie 
nieszczęście się trafi, mogą zachorować, we wsi 
koklusz panuje... Kwapiszewska wieczór nie- 
dowidzi — więc zdejmuj raz jeszcze walizy, 
otwieraj i dokładaj dziecinne ubranie. 

— Nie zmieścicie się wszyscy — mó- 
wię już ubrany do drogi z fajką w ręku otu- 
lony wielkim szalem, który mi żona z tyłu 
zawiązała. 

— Zmieszczą się z nami w powozie ; 
ja wezmę jedno na kolana, Lińcia wezmie 
Józefa, a zresztą Guteczku ty i tak przecie 
nie lubisz jechać w nakrytym powozie, sią- 
dziesz zapewne na kozioł, bo wiesz, że ja się 
tak boję, a Franciszek tylko ruszy z miejsca, 
to zaraz spi... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(tej sprawy, głównie z uwagi na stan oblęże- 
|nia. Gmina ormiańska urządziła w sobotę 
jw Komu - Kapu, siedzibie patryarchatu or- 
i miańskiego, walne zgromadzenie, w którem 
| wzięło udział przeszło 5.000 osób. Celem 
| zgromadzenia były narady nad powyższą 
|sprawą. W zasadzie zgodziło się zgromadze- 
Í nie na cesarskie teskere (rozporządzenie), ale 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z senatu francuskiego.) 
Na posiedze nin senatu d. 18 grudnia 
Ponyer - Qnertjer odczytał sprawozdanie ko- 


missyi 0 ustawie podatkowej, w którem 


wskazał na to. że Izba przed rozpoczęciem | 


nowego roku budzetowego nie mogła się 
naradzać nad budżetem; Z tego powodu mi- 
nister finansów odłączył budżet podatków 
bezpośrednich i prosi o pozwolenie na dal- 
sze pobieranie podatków W miesiącach sty- 
czniu i lutym, niemniej o kredyt w sumie 
529/, miliona. Komissyż proponuje przyjęcie 
tych żądań, gdyż są ORe w rzeczy samej 
niezbędnemi; trzeba się więć zastosować do 
konieczności. Należy jednak ubolewać, że 
przy żądania kredytu uie wyszczególniono 
pojedynczych pozycy) kredytu 1 nie określo- 
no dokładnie podstaw wydatków. Z tego 
powodu powipienby senat odesłać projekt 
ustawy napowrót do Izby. Ponieważ Jednak 
czas nagli, więć komissya ograniczy się do 
żądania, aby minister finansów dołączył do 
projektu ustawy ogólny wykaz wydatków. 
W końcu wyraził Pouyer-Quertier w imieniu 
komissyi żal Z powodu, że budżet każdego 
roku bywa za późno przedkładany senatowi. 
(Z lewicy: któż temu winien ?) Komissya 
oświadcza się w końcu za uchwaleniem pro- 
jektów finansowych. Senat postanowił na- 
tychmiast rozpocząć dyskussyę. 

Pierwszy zabrał głos legitymista |, u- 
cjen Brun a zaczął swą mowę od zape- 
wnienia, że nie wszedł na trybunę, aby opo- 
nować przeciw projektowi, ale aby ośwjad- 
czyć. że jego towarzysze nie zgodzą się na 
te projekta bez pewnych zastrzeżeń. „Kładę 
na to przycisk. powiada mowca, ż* głosując 
za projektami. bynajmniej jeszcze nie godzi- 
my się na politykę polegającą na tem, że 
większość jednym zamachem odrzuca zupeł- 
nie cały budżet. (Szemranie na lewiey.) 
Gdyby zresztą parlament posiadał takie pra- 
wo, to musiałby je senat dzielić z Izbą de- 
putowanych. Oprócz prawa, przysługującego 
lzbie, że budżet musi jej być najprzód prze- 
dłożonym. mają obie Izby równe prawa co 
do budżetu, senat mógłby zatem powiększyć 
kredyt. Skoro zasada ta zostanie potwierdzo- 
ną i skoro. zastrzeżenia zostaną uznane, bę- 
dziemy głosowali za projektami. Honor 
Francyi jest w niebezpieczeństwie. (Niepo- 
kój) Sądzimy, że istnieją wyższe prawa po- 
nad prawa większości! (Przerwa.) 

Tolajn: Jakie prawa są wyższe? 

Jules Favre: To się sprzeciwia 
konstytneyi. | A , 

Lucien Bran: Mniemam, że więk- 
szość nie ma prawa czynić wszystkiego! Za- 
dna większość nie ma prawa niszczyć cały 
żywot spółeczeństwa. (Nowa przerwa. To- 
lain: Jest to bunt na trybunie! Głos 
zprawiey: do terroryzm odzywa się 
w ten sposób !) 

Lucien Brun: Gdyby istniał ehoć 
tylko jeden człowiek, któryby nie zezwolił 
zmnsić narod do bankructwa, to ten jeden 
człowiek reprezentowalby prawo w obec 
przemocy i byłby reprezentantem uczclwOŚCI 
publicznej. (Oklaski na prawiey.) Po zrobie- 
nin takieh zastrzeżeń będziemy głosowali za 
ustawami finansowemi. (Oklaski na prawicy.) 

Laboulaye: Nie widzę potrzeby z 
okazyi budżetu wszczynać rozpraw, nie będą- 
cych zgoła na czasie. Samowładza narodowa 
nie jest bezwarunkową ; „obok niej istnieją 
nietykalne prawa; obecnie jednak chodzi je- 
dynie o istotną kwestyę. Izba ma prawo od- 
mówienia budżetu, ale teoretyczna dyskussya 
nie jest na czasie i może mieć jedynie na 
celu ponowne rozżarzenie namiętności; 0 to 
też w rzeczy samej idzie! Większość narodu 
ostatecznie zwyciężyła; podziękujmy za to 
miłości ojezyzny i rozsądkowi marszałka. 
Oklaski na lewicy.) Oświadczamy głośno, że 
republika dla wszystkich jest otwartą i że ei, 
którzy na ostatku przestąpią jej progi, TOW- 
nie serdecznie będą przyjęci jak ich poprze- 
dnicy. Jednem słowem prawo większości Jz- 

nie jest do obalenia. Przedłożono nam 
budżet. | Uchwalmy go wszyscy w UCZENI 
pokoju i pojednania. (Oklaski na lewicy.) 

Senat , uchwala jednogłośnie obydwa 
projekta i również jednogłośnie oświadcza SIĘ 
988 głosami za przedłużeniem sessyi rady 

eneralnej departamentu Sekwany aż do 31 

rudnia b. r. Następnie przeczytał minister 
dekret zamykający sessyę senatu Í Izby 
przypadającą na rok 1877. = 
Prezydent Audiffret - Pasquier zwrócił 
w końcu uwagę na to, że senat stosownie 
do brzmienia konstytucyi powinien się na- 
tych miast rozejść, 


(Z Konstantynopola.) 


Ze Stambułu pisze d. 12 b. m. spra- 
wozdawca Polit. Corr. „pomiędzy innemi: 
Wzmagające się trudności, na jakie natrafia 
wcielenie Chrześcijan do szeregów gwardyi 
mieszczańskiej, pociągną za sobą prawdopo- 
dobnie porzucenie całego tego nieszezęśliwe- 
go planu. Dienniki miejscowe nie poruszają 


ustanowiło przytem pewne warunki, które 
rada kościelna i cywilna pod przewodnietwem 
patryarchy Narsesa ma zakomunikować Por- 
cie. Warunki te opiewają: 1. Miejska gwar- 
dya nie może pod żadnym warunkiem być 
użytą poza granicami miast. 2. Od służby 
są uwolnione wszystkie te osoby, które mu- 
szą starać się o utrzymanie swych rodzin. 
3. Znana sentencya z Koranu, wypisana na 
sztandarach armii, ma być usuniętą ze sztan- 
darów gwardyi. 4. Każdy batalion otrzyma 
namiot, pod którym mogłoby się odbywać 
nabożeństwo. Takie same mniej więcej wa- 
runki postawiły patryarchaty greeki i buł- 
garski. Natomiast nie zrobiło dotychczas 
w tej mierze żadnego przedstawienia Cha- 
cham - Baszi, naczelnictwo gminy  izraelic- 
kiej, ani też rada gminy rzym. kat. Przeci- 
wnie, dowiaduję się ze źródła dobrze poin- 
formowanego, że delegat apostolski, ks. Gras- 
selli, przyrzekł Porcie poparcie ze swej stro- 
ny. Zdaje się, że Porta będzie zmuszoną, al- 
bo utworzyć odrębne chrześcijańskie i mu- 
zułmańskie bataliony gwardyi obywatelskiej, 
albo na razie zrzec się całkiem projektu u- 
A Sp takich gwardyj. W Stambule krą- 
ży litografowana broszura, w której wciele- 
nie chrześcijan do gwardyi obywatelskiej jest 
przedstawione jako obraza Boga; autor tej 
broszury mówi: „Chrześcijanie (kiafir) nie 
będą nigdy waszymi przyjaciołmi, tak, jak 
wy nigdy nie połączycie się z nimi.* 
Autor kończy groźbą, że sprowadzonoby na 
muzułmanów gniew Boga i Proroka, gdyby 
obronę mahometanizmu powierzono giaurom. 
Tutejsze konsulaty zagraniczne są formalnie 
oblężone przez Greków i Ormian, którzy 
starają się o paszporta zagraniczne. Chcą oni 
tym sposobem uwolnić się od służby w gwar- 
dyi, a mianowicie Grecy usprawiedliwiają 
swe postępowanie tem, że skoro mają już 
koniecznie bić się, to wolą raczej bić się 
przeciw Turkom, niż w obronie Turków. * 


(Zmiana gabinetu we Włoszech. ) 

O przesileniu gabinetowem we Wło- 
szech pisze 17 b. m. rzymski korespendent 
Neue fr. Presse: Z groźn ych chmur, które od 
chwili zebrania się Izb t. j. od 22 li:topada 
gromadziły się nad głowami naszych sfer 
rządzących, padł nareszcie piorun: ministe- 
ryum Depretis-Nicotera, już nie istnieje. 
Król przyjął dymisyę gabinetu a obeenie ma 
być zrobioną próba z innym odcieniem le- 
wiey. W obozie ministeryałnym panuje obu- 
rzenie na koalicyę stronnictw, zapomniano 
widocznie, że obecnie nie istniejący już ga- 
binet zawdzięczał swe istnienie podobnej ko- 
alicyi, i że wszędzie, gdzie jest więcej stron- 
nietw, należą podobne koalicye do smutnych 
konieczności rządów parlamentarnych. Któż 
nie pamięta koalicji Guizot-Thiers-Barrot w 
r. 1639? Albo czyż nie jest do niej podobną 
koalicya Windthorst-Richter-Bebel ? W niniej- 
szym wypadku różni się ta koalicya od in- 
nych o tyle, że opozycya nie rości sobie naj- 
mniojszej pretensyi do części zdobyczy wo- 


„jennej, tudzież, że opozycya ta w tak jasnej 


kwestyj zasadniczej nie mogła głosować ina- 
czej, niż to właśnie uczyniła, chociażby na- 
wet ministrowie należeli do rzędu jej przy- 
Jaciół politycznych Powody ogólnej i pośre- 
dniej natury, które wpłynęły na upadek mi- 
nisterstwą są bardzo liczne, jawne i łatwe 
do zrozumienia. Powodem upadku gabinetu 
było przedewszystkiem niezadowolenie kra- 
ju, które w marcu 1876 obaliło prawicę, cię- 
Zary podatkowe są zanadto wielkie a życie 
polityczne zanadto mdłe. W tej mierze nie 


może rząd zgoła nie zmienić a i przyszły | lombardzkimi tow 
potrafi tak rychło zaprowadzić zmian | tem swej polityki 


rząd nie 
pożądanych, ale nie dziwnego, że niezadowo- 
lenie tak dzisiaj, jak przed dwoma laty jest 
skierowane przeciw rządowi, zwłaszcza, że 
rządzący, jak n. p. Depretis-Nieotera, byli do 
tego stopnia nieostrożnymi, iż od razu obie- 
cywali złotę góry. Do upadku gabinetu przy- 
czyniła się tąkże zupełna bezczynność rządu 
w kierunku zapowiedzianych reform sądo- 
wych i administracyjnych. Ale obok tych 
powodów mamy jeszcze i inne. I tak n. p. 
zarzucają niektórzy ustępującym ministrom 
partykularyzm, który miał się objawiać w 
ten Sposób, iż pp. ministrowie protegowali 
tylko niektóre prowincye. Sycylijczycy nie 
mogą przebaczyć Nieoterze ogromnych jego 
zasług Około wytępienia brygantyzmu w Sy- 
cylii, głównie dla tego, że równocześnie za- 
atakował on także arystokratyczną ma/fię, 
która jest Tozgałęzjoną do tego stopnia, że 
ma swych członków "nawet w parlamencie. 
Znaczna liczba Neapolitańczyków uważa się 
także za pokrzywązoną i zerwała z Nicoterą. 


Nadanie 72 krzyżów komandorskich w je- | 


dnym prawie dniu, tym deputowanym, któ- 
rzy głosowali ZR ministerstwem, zrobiło jak 


najgorsze wrażenie. W tym czynie upatrywa- w rocznej kwocie 68 zł. Stanisławowi Jaczynie 
no całkiem słusznie rodzaj przekupstwa na uczniowi IV kl. gimnazyalnej w Nowym Sączu, 
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wzór Sir Roberta Walpole... Republikanie nie 
mogą znowu przebaczyć Nicoterze. że stał 
się gorliwym rojalistą i jednym z najgorli- 
wszych i najuleglejszych dworzan. Ale głó- 
wuym powodem niezadowolenia lewicy były 
konwencye kolejowe, które spowodowały już ; 
poprzeduio wystąpienie Zanardelli'ego. Lom- | 
bardczyka i członka „starej“ lewicy, podo- 
bnie jak rozdanie 72 krzyżów komandorskich | 
było powodem, że Diritto, najstarszy organ | 
lewicy, zmienił nujzupełniej swe zapatrywa- | 
nia. Przed dziesięciu laty występowała lewiea 
jak najgwałtowniej przeciw oddaniu monopo- 
lu tytoniowego towarzystwu bankierów tos- 
kańskich a obecnie wydzierżawia rząd jesz- 
cze większy monopol, bo wszystkie koleje 
krajowe temu samemu towarzystwu! A kon-| 
wencya ta uchodzi w oczach wielu za zgu- 
bną nie tylko w zasadzie, ale także w poje- 
dyńczych postanowieniach; utrzymują niektó- 
rzy. że tym sposobem poświęcił rząd ogólny 
interes państwa interesom kilku prowineyj i 
pojedyńczych osób. Po za tymi bankierami 
toskańskimi ma się kryć tak zwana „grupa ; 
fiorentyńska* złożona z ludzi, którzy sprowa- 
dzili dzień 18 marca, czego nie mogą im 
przebaczyć starzy przyjaciele z prawiey i 
których posądza lewica, że potężnym swym | 
wpływem rządzili ministrami, a nawet naj- 
energiczniejszym z nich. panem Nicotera i 
że wyzyskiwali te wpływy Da własną ko- 
rzyść. Nienawiść lewicy Skierowała się głó- 
wnie przeciw Nicoterze, który uchodził za 
jej reprezentanta w ministerstwie. 
Pretekstem była kwestya teleprafów. P. 
Nicotera postąpił sobie bardzo niezręcznie, że ; 
wstrzymał telegramy o uroczystościach w Men- j 
tanie i że swoim dziennikom dał do użytku 
telegramy prywatne. Pociągnięty do odpowie- 
dzialności za to nadużycie na posiedzeniu pią- 
tkowem, przekroczył w swem tłómaczeniu 


| 
wszelkie graniee przyzwoitości. Mówił on | 
tonie tak wyzywającym, że prezydent Izby, 
Crispi, musiał wezwać go do porządku. W 
dalszem przemówieniu zwalił Nieotera winę 
na nierzetelność urzędników telegraficznych, 
chociaż wszystkim było wiadomo, że telegra- 
my przechodziły przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych i były przez nie badane. Izba 
była oburzoną. Wotum zaufania przyjęto tyl- 
ko 184 głosami przeciw 162; 10 deputowa- 
nych wstrzymało się od głosowania, 8 miui- 
strów i ich podsekretarze głosowali z więk- 
szością. Widzimy z tego. że klęska była sta- 
uowezą. Niezadowolenie wznogło się, gdy 
wieczorem. tego samego dnia, dowiedzianoa 
się. że Nieotera wstrzymał dwa telegramy, 
wysłane do Times i Frankfurter Zig. Gdy 
w dniu następnym miała Izba przystąpić do 
wyborn komisyi, której miano przekazać no- 
wą ustawę wyborczą, wybrano samych anti- 
ministeryalnych deputowanych. Ministrowie 
zrozumieli tę wskazówkę i poddali się wszy- 
sey do dymissyi, chociaż Depretis byłby wo- 
lał, gdyby tylko sam Nieotera był jej zażą- 
dał; ale minister spraw wewnętrznych do- 
magał się, ażeby wszyscy ministrowie bez 
wyjątku ustąpili, Król przyjął dymissyę, a 
wczoraj polecił Depretisowi i Urispiemu, a 
żeby złożyli nowy gabinet. Orispi przyjął tę 
misyę po dłuższem wahaniu. Prawdopodo- 
bnie otrzyma on tekę ministerstwa spraw 
zagranicznych a Cairoli zastąpi go jako pre- 
zydenta w Izbie deputowanych. Swiat nie 
stracił nic na tem, że także p. Melegari po- 
szedł w odstawkę, a sam Melegari również 
nie ponosi straty, albowiem zarezerwował on 
sobie, wstępując do ministerstwa, posadę am- 
basadora w Bernie i podwyższył dotacyę tej 
posady o 5000 franków. | niechże tu kto 
powie, że ci panowie nie pamiętali o sobie ! 
Tak tedy żużyto już pierwszą grupę le- 
wicy, nie podobna bowiem przypuszczać, 
ażeby Nicotera przyszedł jeszcze kiedy do 
steru. 

Nie podobna także przewidzieć, jak 
długo utrzyma się Crispi ze swoją grupą ? 
Czy nie zechce mu Cairoli wraz z swymi 
arzyszami narzucić gwal- 

zagranicznej ? A jakiego 
rodzaju jest ta polityka, wiedzą aż nadto do- 
brze w Nicei, Trydencie i Tryeście, A jeżeli 
grupa Cairoli'ego, jako resztka starego stron- 
nietwa czynu, opanuje sytuacyę i skompro- 
mituje królestwo swą awauturniczą polityką, 
czyż w takim razie nie zwrócą się przeciw 
niej wszystkie stronnictwa ? Zdaje mi się, że 
na to spekuluje prawica. Gdy wszystkie od- 
cienia lewicy przejdą już przez alembik mi- 
nisteryalny, prawiea będzie musiała przyjść 
ponownie do steru. Oby tylko nie przyszła 
za późno! Jedna chwila wystarczy do zbu- 
rzenia tego, co budowano w ciągu wieków 
a widzimy, że Nicotera wykonał już sporą 
część robót demolacyjnych: biurokracya wło- 


ska z roku 1878 nie jest ani podobną do 
biurokracji z T- 1875“. 


KRONIKA 


— JE. Pan Namiestmik nadał 
opróżnione stypendyum fundacyi Krośnieńskiej 


| Specyulne pisma angielskie i francuskie, zd 


| gnatury Tagblattowych arystarchów. 


krotnie znajdował się w wielkiem niebezpie-, 
czeństwie z powodu licznych wirów na rzea 
Raz nawet wciągnęty był takim wirem pod 
wodę, ale zdołał się wydostać na powierzchi 


celującemu w nankach synowi niezamożnez.ą 7 
rolnika z Szczawnicy. EN, 
— W teatrze dziś „Faust“, en 
w 5 aktach pp. Barbier i Carré. Muzyka | a 
rola Gounoda. 3 
+ P. Jaroslaw Michałowski | 
były inżynier kolei czerniowieckiej, obecnie sze 
biura statystycznego przy dyrekcyi generalne 
kolei Karola Ludwika w Wiedniu, wydał í 
dniami po francusku welce ważną i cenną p 
p. t. Statistique internationale des chem 
de fer wraz z trzynastu tablicami. Jest to te 
sama praca, z którą p. Miehałowski wystąpiła 
na kongresie statystycznym w Peszcie, a które , 
mu zjednała najpochlebniejsze uznanie zgroma ` 
dzonych tam koryfeuszów nauk statystyczn; 


sprawę z kongresu  peszteńskiego, | 
zaszczytne uwagi referatowi naszego ziomka. 


+ Zgom Acerna, znany obraz Le 
polskiego, drugi już z kolei stworzony przez i 
tystę na ten sam temat, znajduje się obe 
na wystawie w wiedeńskim Ktinstlerhaug. 
tyka tamtejsza wyraża się o nim bardzo poch 
bnie, a sprawozdawca Tagblattu, wypo 
dziawszy najpierw z całym zapałem swej be 
konfesyjności szczególną radość, że bohate 
obrazu jest „nieprzyjaciel duchowieństwa“, 
nosi z wielkiemi pochwałami znakomite za 
obrazu, które zresztą nie potrzebują kontras! 


Pp. członków kasyna m 
szezańsikiego, przy zbliżających się śr 
tach Bożego narodzenia, zapraszają wice-pr 
wraz z gospodarzem na „opłatek“ na dzień 
b. m. o godzinie 12 w południe. 

— Sceny z Maryi Malczewskiego,- 
przedstawione będą w drugi dzień świąt | 
w teatrze hr. Skarbka według rysunków AL 9 
driollego w obrazach z żywych osób układu B, 
Leonarda Markoniego. Przy odsřonięciu każde 
obrazu oddeklamowane będą właściwe ustępyi 
poematu przez pp. Ładnowskich, przyczem każ- 
dy obraz oświetlony będzie słońcem elek 
cznem o sile 500 płomieni gazowych. 


t Zmarli w ostatnich dniach: 
Londynie major b. wojsk polskich z r. 1 
Jan Giełgud, brat generała tegoż nazwiska, 
przeżywszy lat 88; w Bazylei profesor anatomii * 
na wszechnicy tamtejszej ©. Hoffmanom, w, 
Paryżu członkowie Zgromadzenia narodowero” 
Maileverque i Carrć-Kórisenet; w Lonay 
nie uczestnik bitwy pod Waterloo pułkownik 
Wood, przeżywszy lat 88; tamże znana z do-7 
broczynneści dawa angielska lady Katherine 
Harcourt; w Carlisle jeden z oficerów załogi | 
wyspy św. Heleny podczas wygnania Napoleona 
I, John Carson. 

— Eiśapitan Boytom znowu się 
przypomniał Europie. Przed kilkoma dniami 
szczęśliwie przepłynął przy pomocy aparatu ra- 
tunkowego swego pomysłu cały bieg Loary od 
Orleanu aż do Nantes, a to o bardzo znacz 
zakład. Przez sześć dni bez przerwy był n 
wodzie. W sobotę dnia 8 b. m. w samo pok 
dnie wypłynął z Orleanu, a w piątek 14 b 
o godzinie 2 popołudniu przybył do Nar*ea. 
Wdłnż wybrzeży Loary witany był wszędzie, 
przez tłumy ciekawych, a liczne łodzie i statki 
parowe towarzyszyły mu przez całą dri 
Phare de la Loire opowiada, że Boyton kil 


Z zimna i trudu był zupełnie na siłach 
cieńczony i obrzękłe miał ręce. Zakład jednak : 
wygrał. 

— Chińczycy w Berlinie. 
Allg. Złg. pisze : „Niegrzeczności i brutalst 
wyrządzone w tych dniach na ulicach w . 
linie członkom i urzędnikom poselstwa chii 
skiego, dowiodły, niestety! raz jeszcze, że 
sze klasy ludności berlińskiej posiadają bar 
mało uczucia przyzwoitości, i że miasto na 
pod tym względem stoi niżej od innych m 
stołecznych, gdyż to, czego doznali u nas Ol 
czycy, nie spotkało ich nigdzie indziej, Wia 
mo powszechnie, że w Londynie, gdzie prze 
wa także poselstwo chińskie, a nawet w F 
żu Chińczycy mogą przechadzać się spoko 
po mieście w strojach narodowych, nie nar 
jac się na żadną przykrość. Z drugiej s 
Europejczycy przebywający w Chinach, 
bezpieczeni od wszelkich napaści w rod: 
tych, o których wzmiankujemy. Nie od i 
też będzie zwrócić uwagę, że jeśli przyzwi 
wymaga, aby eudzoziemey, mieszkający swobo- 
dnie wśród nas, traktowani byli z całą wzglę 
dnością, to tembardziej należy szanować 
ków poselstw zagranicznych, na mocy us 
międzynarodowyci: mających prawo do ogó 
poważania. Dowiadujemy się zresztą, % 
ster spraw zagranicznych. powziąwszy w 
mość o wydarzonych faktach, porozumiał sie. 
niezzwłocznie z dyrekcyą policyi, która 
sięwzięła środki należne, aby przeszkodz 
wieniu się zajść tak smutnych i w razie 
trzeby, wymierzyć winowajcom karę, 
zasługują. Nadto rada szkolna prowin 
mistrz berliński wezwali dyrektorów 
naszem mieście. aby wpływali n 
ezniów, by członkowie poselstwa 
gli na przyszłość chodzić po uli 
bez żadnej przykrości. 


n 


— W zakładach obłąkanych 


| Niemczech, z dobrym skutkiem zastosowują 
ekarze od dłuższego czasu przy kuracyi błęki- 


v sposób gwałtowny. W czasopismie angiel- 
skiem J. oj mental science dyrygujący w zakładzie 
aajdstońskim lekarz dr. Davies ogłasza, że w 
Miektórych salach kazał w oknach powstawiać 
*gby błękitne i z powodzeniem leczy w nich 
ryatów. 

— Hotele paryskie. Korespondent 
D. Zig. z Paryża pisze: Paryż jest wielkim 
karawanserajem*, nietylko dla cudzoziemców 
le także dla samych Francuzów, którzy lubią 
"po większej części prowadzą życie „koczowni- 
ʻe.“ Z tej to przyczyny statystyka hotelów pa- 
skich przedstawia następujące daty: pierwszo- 
sędnych hotelów liczy Paryż 116, drugorzę- 
nych 512, a. trzeciorzędnych 7945. Oprócz 
igo znajduje się w nadsekwańskim Babilonie 
"100 takzwanych Hôtels garnis lub Maisons 
ueublces, w których nie na dnie, lecz na mie- 
lace i kwartały wynajmuje się mieszkania. O- 
ółem przeto ma Paryż 17.278 domów, w któ- 
‚h dostać można umeblowanych pokoi lub 
oinpletnie urządzonych apartamentów, a nawet 
Mych osobnych skrzydeł mieszkalnych. Cyfra 
„jednakże przedstawia właśnie połowę wszy- 
kich domów, jakie Paryż posiada. Wszakże i 
tem pamiętać należy, że nawet większe ho- 
le paryskie po największej części nie zajmują 
Wego gmachu, ale tylko jedno lub dwa jego 
jiętra, lubo są także całe ulice, w których co 
gmach to hotel od suterenów do mansardów. 
koło 1,800.000 osób w przecięciu zamieszkuje 
w hotelach paryskich. 

Wielkiego przedsiębior- 
*wa dokonano w ostatnich czasach we Wło- 
dech, dzięki niestrudzonej energii głównie ba- 
wua Torlonia, znanego bankiera rzymskiego, 
óry unieśmiertelnił się tem dziełem. Mówimy 
u o osuszeniu jeziora Fucino w Neapolitańskiem, 
które napróżno kusili się kilkakrotnie już 
"arzy Rzymianie. Dwadzieścia pięć lat upłynęło 
l czasu, kiedy Aleksander Torlonia, rozpoczął 
ve wielkie dzieło; w okolicy, która była nie- 
ako stolica brygantyzmu i zgniłej gorączki, za- 
żył w tym celu formalną osadę robotników, 
"aczej bowiem, podobnie jak przy budowie ka- 
u Sueskiego nie można było pomyśleć nawet 
» skutecznem prowadzeniu robót. Teraz oczywi- 
ie zupełnie inaczej przedstawia się owa oko- 
2a, Najpiękniejsza kultura zajęta miejsce pnstek 
obszarów wodnych, a lubo wydatki z przed- 
iębiorstwem Torlonit połączone, były kolosalne, 
owicie będą one wynagrodzone już w krótkim 
zasic. Obszar, dla kultury uzyskany w najuro- 
'zajniejszej części Włoch, przez osuszenie jeziora 
ucino jest tak wielki, że lubo baron Torlonia 
naczne grunta odstąpił z niego sąsiednim gmi- 
ym i właścicielom ziemskim, przecież jeszcze 
trzebuje 8 godzin, ażeby kołowo objechać swą 
Sua pa iadłość. W miejscu, gdzie do nieda- 
aa oprócz bryganta spotkać było można chyba 
ważnego myśliwego lub ubogiego rybaka, wzno- 
*ąę «ię bk enie schludne domki nowych osadni- 
iw, która egzotyczna prawdziwie wegetacya 
"zysianie bluszczem lub winogradem. Nawet 
miła febra znikła pod zaklęciem owej różdżki 
arodziejskiej, jaką jest wytrwała i nieustra- 
„ona ręka ludzka... 

— Bandyci już od dłuższego czasu 
wpokoili okolicę Viterbo, niedaleko od Rzymu. 
»opiero w nocy na 18 b. m. oddział karabi- 
jerów królewskich otoczył ich kryjówkę wśród 
asów i uderzył na opryszków. Wywiązała się 
ardzo gwałtowna walka. Szczególnie herszt 
bandy, osławiony Dawid Biscarini bronił się, 
otarasowawszy wejście do swej jaskini z roz- 
aczliwem męstwem. Zołnierze, obawiając się, 
"oby bandyci nie wymknęli się jakim tajemni- 
ym chodnikiem z jaskini, przypuścili szturm, 
którym Biscarini poległ od kuli Towarzyszy 
"go ujęto. 

— Chan Kokandy, Chudojar, in- 
rnowany przez Rossyan w Orenburgu, nie- 
iawno zdołał ujść pokryjomu podczas wypra- 
ionych łowów i dotychczas nie został odszu- 
my. Bire. W. podają bliższe szczegóły o tej 
ieczce chana. Plan jej był oddawna szczegó- 
-wo obmyślony. Chudojar-chan, jako jeniec ros- 
„jski, który dobrowolnie przyjął protektorat 
«adu rossyjskiego, mieszkał swobodnie w Oren- 
trgu, chceiaż znajdował się pod nadzorem po- 
jogi. Kupił dom w tem mieście i handlował 
"mmi, tak, ża w ostatnich czasach sprzedał 
h 400. Postanowiwszy uciee podjął z banku 
"użone tam pieniądze w kwocie 80.000 rubli 
wyprawił swe żony do Taszkentu. Pod pozo- 
-m polowania na zające z chartami postarał 
ię o konia nadzwyczaj rączego i zapłacił zań 
J0 rubli. Na tym koniu uciekł Chudojar. W 
statnich czasach zresztą uważano, że chan był 
mntny i tęsknił do kraju rodzinnego. W domu 
fo znaleziono mnóstwo drogich kamieni i ró- 
nych kosztowności. 


s, 


Korespondencya Redakcyi. 
Way p. M. W. w J. Artykuł pański, po- 
najszlachetniejszą myślą i niestety słuszny; 
my go jednak wydrtkować, nie cheąc dać 
o fałszywych tłómaczeń, o jakie nie trudno 
tej woli. Drobnych rękopisów radakcya nigdy 


Fie orzechowuje. 


laidston w Anglii, oraz Bendorf pod Koblencyą | 


me światło, o którem dawniej już sprawdzona, | 
e wywiera wpływ bardzo łagodzący i uspoka- | 
"Jący na chorych umysłowo, zwłaszcza na tak- | j 
waych furyatów, u których szał się objawia | Sprawozdanie z VIII, IX, X, XI, posiedzenia pod 
przewodnietwem wiceprezydenta p. Roberta Domsa). | 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Lwowska lzba handlowa. | 


(Ciąg dalszy). 
XI. Izba uchwaliła poprzeć u dyrekcyi 


do 6:75 złr. Jęczmień 6-— do 7:50 złr. Owies ; siedztwo Szybki i Kazanłyku, aby zaatako- 
5:80 do 6.25 złr. Hreezka ——— do —— złr | wać z tyłu armię Achmeta Ejuba baszy, na 
Kukurudza zeszłoroczna 6:30 do 7:— złr | którą Radecki uderzyłby z frontu. Achmet 


Kukurudza nowa 5:50 do 6— złr. Proso | Ejub musiałby w takim razie cofać się, je- 


|550 do 6— zł. Groch do gotowania 7.— ; żeli armii swojej nie ehciałby narażać na 
do 9— złr. Groch pastewny 5-— do 6:45 | rozbicie. Wtedy droga do Adryanopola sta- 
złr. Noczewieca —:— do —'-— złr. Fasola | łaby otworem, a Rossyanie byliby wynagro- 
—— do —— złr. Bobik 675 do 6'90 dzeni za wytrwałą obronę wąwozu Szybki. 
złrr Wyka 475 do 525 złr. Koniczyna |£ Plewny na Selvi i Gabrowo do Szybki 
najprzedniejsza 25— do 50— złr., przednia | jest zaledwie kilka dni marszu. W przeciągu 
—— do —— złr., średnia —— do — — | tygodnia mogłaby w poliżu Kazanłyku być 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka | skoncentrowaną 80-tysięczna armia, a z tej 
—— do —— złr. Anyż rossyjski 33:— do | strony Balkanu mieliby Rossyanie dość woj- 


ruchu kolei Czernowieckiej podanie gminy 
Zabłotowskiej, aby tamże urządzoną została 
stacya dla ładowania bydła, mięsa i skór. 

XII. Na zapytanie e. k. wojskowego za- 
rządu prowiantowego, w jakiej ilości produ- 
kują siano prasowane w okręgu Izby, uchwa- 
lono odpowiedzieć, że dotychczas w braku 
popytu wcale nie produkują siana prasowa- 
nego. 

XIII. Na zapytanie powiatowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, czyby nie była pożądana 
manipulacya, według której kupcy większe 
sumy należytości ełowej wynoszące przynaj- 
mniej 500 do 1000 zł. składać by mogli 
kasie w Wiedniu a otrzymane potwierdzenia 
używać jako opłaty ełowe przy odbiorze to- 
warów ma prowincyi, odpowiedziała Izba, 
że podobna manipulacya mogłaby być w nie- 
których wypadkach dogodną, że jednak do- 
tychczas potrzeby podobnego urządzenia w 
okręgu Izby nie zauważano. 

XIV. Izba uchwaliła zawiadomić sto- 
warzyszenia przemysłowe i znaczniejsze gmi- 
ny w okręgu Izby, że pomimo ostrzeżeń 
przez publiczne pisma wzmógł się ostatnie- 
mi czasy przypływ tutejszo-krajowych robo- 
tników do Paryża, chociaż tamże coraz tru- 
dniej o robotę i stosunki z każdym dniem 
się pogorszają. Zaleca Izba stowarzyszeniom 
i gminom, aby ze swej strony odpowiednio 
wpływały na przemysłowców (rzemieślników) 
i robotników, odwodząe ich od zamiaru szu- 
kania w Paryżu zarobku i przedstawiając im, 
że jeżeli bez dostatecznych środków utrzy- 
mania przybyliby do Paryża, byliby zosta- 
wieni zupełnie sobie, a nie znalazłszy zaję- 
cia, musieliby popaść w najsroższą nędzę. 

XV. Izba uchwaliła wnieść do wys. c. 
k. Namiestnictwa, aby w handlu słomą i 
sianem zaprowadzono notowanie een tych 
artykułów według wagi metrycznej. 

Jako jednostkę przyjąć należy cetnar 
metryczny z podziałem po 5 kilo ezyli 10 fnt. 
cłowych, jake wagę, wiązanki dla słomy i 
siana, zaś jako jednostkę dla. siana prasowa- 
nego 50 kilo. 

XVI. Wybrano radnego Izby p. Juliu- 
sza Mikolaseha na członka do rady nadzor- 
czej miejskiego Muzeum przemysłowego na 
dalszych 38 lat. 

XVII Proponowano na opróżnione 2 
miejsca asesorów handlowych przy obwodo- 
wym sądzie w Przemyślu pp. 1. Władysła- 
wa Nalilika, aptekarza; 2. Michała Dornwal- 
da, fabrykanta maszyn; 8. Nathana Siissweina 
kupea; 4. Józefa Maliszewskiego. aptekarza ; 
ZAŚ 


q 


XVIII na opróżnione 2 miejsca aseso- 
rów handlowych przy sądzie obwodowym w 
Kołomyi pp. 1. Samuela Lejb Henicha, kupca ; 
2. Jana Sidorowicza, kupca; 3. Mortka Bo- 
lechowera, fabrykanta cykoryi; 4. Edwarda 
Stenzla, aptekarza. 

XIX. Izba uchwaliła oświadczyć Izbie 
handlowej i przemysłowej w Pradze, że zgadza 
się z jej zapatrywaniem co do odroczenia na 
teraz zwołania [zb handlowych dla braku od- 
powiedniego materyału do obrad; jest jednak 
za tem, aby zjazd ten w czasie regulaminem 
ustanowionym zwołanym został, życząc so- 
bie wczesnego nadesłania programu celem 
przystąpienia i ewentualnego przedstawienia 
swoich wniosków. 

XX. Izba uchwaliła prosić wys. c. k. 
Namiestniectwo o rozpisanie uzupełniających 
wyborów do Izby handlowej i przemysłowej 
w miejsce ustępujących z końcem grudnia 
1877 piętnastu poniżej pomienionych człon- 
ków: a) ze stanu handlowego: Z lwowskie- 
go okręgu wyborczego: Breuer Józef, Ep- 
stein Max, Goldbaum Dawid, Klein Jan, 
Schellenberg August, Simon Edward, Wal- 
lach Jan; z samborskiego okręgu : Lazarus 
Maurycy: ze stryjskiego okręgu: iubryno- 
wiez Władysław; ze stanisławowskiego okrę- 
gu: Rieger Władysław; b) z wielkiego prze- 
mysłu : z całego okręgu Izby: Doms Robert, 
Hoffmann Maurycy ; c) z drobnego przemy- 
słu : z lwowskiego okręgu : Baczewski Józef, 
Rucker Zygmunt; ze stanisławowskiego okrę- | 
gu: Mikolasch Juliusz. 

XXI. Izba uchwaliła przedłożyć wys. 
e. k. Ministerstwa handlu preliminarz wyda- 
tków Izby na rok 1878 z ogólną kwotą wy- 
datków 8925 zł. w. a. zatrzymując i na ten; 
rok ten sam dodatek do podatków. jak w | 
ku poprzednim. 

(Dokończenie nastąpi.) | 


* Targ klwowski. (Sprawozdanie ty- ; 


godniowe Izby handlowej za czas od 8 grudnia 
do 15 grudnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 8'50 do 10:25 złr. Żyto 6.— 


| dziś tydzień. Im bliższe święta, tom wyraź- | 


iska do zabezpieczenia sobie liaii komuni- 


| kacyjnej. 


| WC 


36— złr. Anyż płaski —— do —— złr. 
Kminek 44— do 46— złr. Rzepak zimowy 
15— do 16:25 złr. Rzepak letni 18:75 do 
146— złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —.— do —— złr. Lnianka Osman basza wystosował 13 gru- 
11:30 do 12:40 złr. Nasienie lniane 11:75 do | duia następujący list do swego szwagra 
13:25 złr. Nasienie konopne 9-— do 9:75zlr. {Riza beja w Stambule: „Wiadomo ci zape- 
Chmiel —— do —*— złr. Spirytus gotowy | wne, że przez 6 tygodni byliśmy zupełnie 
29:— do 29.20 złr. zamknięci w Plewnie. Przez cały ten czas 
nie otrzymaliśmy żadnej pomocy z zewnątrz, 
. ia wszystkie nasze usiłowania wydobyć się 
+ Wiedeń. 20 grudnia. Na targ|z Plewny były daremne. Gdy zapasy nasze 
dzisiejszy spędzono nierogacizny: to- | zupełnie się wyczerpały, postanowiłem zrobić 
waru lekkiego 1538 sztuki, średniego 325, | ostatnie wysilenie, aby przełamać opasującą 
ciężkiego 401, razem 2259 sztuk, czyli oj nas linię żelazną. Rezultat tego  wysilenia 
194 więcej, dowieziono zaś towaru bitego j jest ci wiadomy. Z resztkami mojej dzielnej 
1837 sztuk, czyli o 481 sztuk więcej Li radi dostałem się w niewolę. Odwaga i nie- 
ustraszoność mych żołnierzy sławione są 
niejszy ich wpływ na targowisku; mimo | przez rossyjskiego cesarza i jego brata W. X. 
zwiększonej dziś także podaży, jak we wto- | Mikołaja. Wszyscy nasi żołnierze są jeńcami 
rek, panował na targu ruch ożywiony. Pła-|i traktowani są dobrze. Z naszymi rannymi 
cono: towar lekki 32—40, średni 40-46. | obchodzą się po przyjacielsku. Jestem lekko 
ciężki 46-—48 zł. za 100 kilo ż. w., towar | ranny, ale zresztą zdrów“. 
bity 45—55 zł. za 100 kilo. Skopów by- 
ło 585, czyli o 410 mniej miż dziś tydzień, 
towaru bitego 558 sztuk. czyli o 88 sztuki Do Poł. Corr. piszą z Widdynia 14go 
więcej. Targi od dawna już są bez wszelkie- | grudnia: „Osman basza otrzymawszy w czer- 
go znaczenia; dzisiejszy mimo tak szczupłe- | wcu rozkaz, ażeby przedsięwziął ruch flan- 
go spędu nie był wcale lepszy; 150 sztuk | kowy ku Plewnie, ściągnął wszystkie rozpo- 


towaru żywego pozostało bez kupea. Płacono: | rządzalne regularne i nieregularne wojska i 
towar żywy 30—38, bity 20—36 zł. za 100 | pozostawił tu tylko 4 tabory nizamów, 2 ta- 
kilo Jagniąt było 180, które płacone po | bory redyfów i oddział inżynierski. Na całej 
6—14 zł. za parę. przestrzeni od Widdynia do serbskiej grani- 

cy z wyjątkiem miasteczka Kuli (Adlie) od- 


czaru, nie było żadnych wojsk. Ź parku ar- 
tyleryi wzięto wtenczas do Plewny 40 dział 
pozycyjnych. Większą część nagromadzonej 
Żywności zabrał Osman basza również z so- 
bą. Teraz, gdy Serbia rozpoczęła wojnę z 
Turcyą, Widdyń wystąpił znów na widownię. 
Niestety, forteca ta nie znajduje 


"7 TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 22 grudnia. 


Bardzo ważną wiadomość przyniósł wczo- się bynaj- 


raj telegram. Sulejman basza przybył do 
Konstantynopola. Wiadomość ta nie potrze- 
buje długiego komentarza, ject cna zarówno 
ważną pod względem politycznym jak i woj- 
skowym. Pod względem politycznym świąd- 
czy ona, że Porta, daleka od poddania się 
Rossyi na łaskę i niełaskę, zdecydowana jest 
prowadzić wojnę dalej, pod względem woj- 
skowym wskazuje ona jasno przyszły plan 


mniej w takim stanie, aby mogła być ze 
skutkiem broniona. Załoga miasta została 
wprawdzie wzmocniona przez 1200 ludzi z 
Łom-Palanki, ale forteca ta ma tak ogromne 
rozmiary, iż do jej obrony potrzebaby przy- 
najmniej 15—20.000 ludzi. Od 1 grudnia 
pracuje kilka set Bułgarów nad naprawą wa- 
łów i basztów, ale załoga tutejsza za słaba, 
aby energieznemu atakowi mogła stawić sku- 


| który objąćby mógł dotychczasowe zadanie 


teczny opór. Szakir basza ma być mianowa- 
ny komendantem Widdynia a znany Nedżib 
tureckiej, że rada wojenna postanowiła ogra- | basza ma objąć dowództwo nad armią pod 
niczać się odtąd w Bulgaryi wyłącznie na o- | Sofią. Szakir basza jest młodym generałem, 
bronie czworoboku fortecznego, à całą armię j który otrzymał militarne wykształcenie we 
połową przenieść za Bałkan w celu obrony | Francyi w St. Cyr i odznaczył się już kil- 
Rumelii. Wojska Sulejmana baszy przewie- | kakrotuie w sztuce inżynierskiej. Dla swej 
zione zostaną zu Bałkan częścią drogą mor- į dzielności cieszy się ten generał ogólną sym- 
ską z Warny do Konstantynopola, częścią | patyą*. 

przeprawią się drogą lądową z Warny do 
Burgas i Jamboli, skąd koleją przewiezione 
zostaną do centralnego punktu Rumeli, Adrya- 
nopola. 

Jakkolwiek front Bałkanu od Burgas 
do Sofii ma 50 mil długości, to jednak dzięki 
stosunkom terenowym obrona nie przedsta- 
wia wielkich trudności. Kilka tylko dróg 
przystępnych przecina Bałkan a i z tych nie | 
które zasłonięte są dobrze  ufortyfikowaną 
linią Szumla — Prawody — Warna. Południo- 
we ujścia wąwozów Szybki i Hainkiói obsa- 


wojenny Turcji. 


| 
> trzy godziny pieszej drogi od Zaj- 
Jakoż donoszą zgodnie ze stolicy tu 


Dzisiejszy telegram belgradzki donosi 
o kilku sukcesach serbskich. Dnia 19 b. m. 
wojska serbskie zdobyły wąwóz sw. Mikoła- 
ja, przez który przechodzi droga z Widdynia 
va Pirot do Sofii. W tej okol cy, jak wiado- 
mo, nie było prawie wcale wojsk tureckich, 
które wszystkie cofnęły się do Widdynia. 
Równocześnie nadmorawski korpus opanował 
most na Morawie pod Ceciuą, o dwie mile 
na połndnie Niżu, wskutek czego komunika- 


: ł Ei i cya między tą forlecą a Leskowaczem zosta- 
zone są wojskami Achmeta Ejuba baszy A ła przerwaną. Serbowie mogą teraz uderzyć 
przejścia przez etropolskie Bałkany do Sofii | a T fr e Jk 
broni armia Nedżiba baszy w Kamarli. Su- j pij) zest watch. front Niżu, który ze wszyst- 
lejmen asza. ohai E, ORA kich jest najsłabszy. Opanowanie przeprawy 


wszystkich sił zbrojnych w Rumelii od Czar- | pod, A E o E Ha LM 
nego Morza aż do Sofii. Bliskość Konstanty- | że m ka tak niefortunnie łeb 3 bie 
nopola ułatwi wodzowi tureckiemu zadanie, | rozbił Ojer. Bombardowanie T. 


ponieważ z Adryanopola będzie mógł każdej | pocznie się, skoro tylko działa oblężnicze zo- 


chwili porozumieć się z ministrem wojny i ; 
: 3 . į stang sprowadzone. Gubernator tej fortecy, 
radą wojenną. Plan obrony ułożony zostanie | Raszyd basza, uzbroił wszystkich zdolnych 


zapewne już teraz podczas pobytu Sulejmana A e : i 
baszy w Stambule. Turey mogą wystawić za ben ałabjacii JAGA © Epos 


Bałkanem bez trudności armię 100tysięczną, 8 : AI 
która, dobrze użyta, może ze skutkiem bronić | e A] a E 


lini Bałkanów. koi ą : : 
y a». oliecza miał operować przeciw Nowemu 
: Korespondent Daily News podaje nie- Bazarowi,. na rozkaz księcia Milana cofnięty 
które. wskazówki o przyszłych operacyach z nad granicy i skierowany do Aleksinacza. 
rosyjskich. „Mniemam, powiada, że zdania | Ną granicy pozostawiono tylko nieznaczny 
w rossyjskiej głównej kwaterze były podzie- | oddział dla odparcia ewentualnych napadów 
lone. W. X. Mikołaj był za niezwłocznym | tureckich. Zarządzenie to ma być skutkiem 
marszem na „Adryanopol przez wąwóz Szyb- protestu ze strony Austryi. 
ka; plan taki dla energicznego wodza nie 
przedstawiałby w tej chwili wielkich tru- 
dności. Rossyanie mają do dyspozycyi korpus, 


Neue freie Presse donosi z Krzerum 
18 grudnia: „Wielkie śniegi zmusiły Ros- 
syan do opuszczenia Dewe Bojun. 
Rossyanie cofnęli się do wsi Znmalahmad, 
oddalonej o % mil w północno wschodnim 
kierunku. Artylerya, wysłana z Karsu ugrzę- 
zła w głębokim śniegu. W obozie rossyj- 
skim panuje tyfus.“ 


Gurki, trzymania w szachu armii tureckiej 
pod Sofia}. Gurko mógłby w takim razie 
przez wschodnie wąwozy wkroczyć w dolinę 
slatycką, a ztamtąd, zwracając się na lewo 
wzdłuż południowych stoków wysokiego 
Bałkanu przez Prochod i Derbent, dotrzeć do 
Loval i dalei przez Karlowo i Kalofer w sa- 


OI TON MAE ZA 2 


OSTATNIA POCZTA 


am mam 


ZParyża L9jgrudnia donoszą, że mini- 
ster sprawiedliwości zawiesił wszystkie pro- 
cesa poliiyczne. Minister spraw wewnętrznych 
cofnął polecenie swego poprzednika Ẹ ourtou, 
zabraniające urzędnikom stawać na wezwanie 
komisyi śledczej parlamentarnej. Senatorowie 
republikańscy popierają kandydaturę ministra 
wojny Borela, na miejsce zmarłego geng- 
rała Avrelle de Paladine. Wszystkie zakazane 
dzienniki zagraniczne otrzymały wolny wstęp 
do Francji. f l 

Zapowiedziane ogłoszenie przebiegu u- 
siłowań, aby utworzyć gabinet z pośród pra- 
wicy, zaniechanem zostało; natomiast dzien- 
niki konserwatywne ogłaszają następującą no- 
tę : „Wiele dzienników francuskich i obcych 
opowiadało fakta, jakie miały zajść w Klysce 
z powodu starań o złożenie gabinetu % pra- 
wicy. Ludzie polityczni , którzy mieli udział 
w wypadkach ostatniej kryzys. zadali sobie 
pytanie, ażali nie należało im sprostować li- 
cznych błędów zawartych w tych opowiada- 
niach. Uznali atoli jednogłośnie, że wszelkie 
sprostowanie, czy to zbiorowe, czy indywi- 
dualne zimusiloby ich do wyjścia z ukrycia, 
w którem przyzwoitość nakazuje im pozostać: 
wszelako protestują przeciw tym wszystkim 
opisom, które ogłoszono,“ 


O przesileniu gabinetowem we 
Włoszech podaje Neue fr. Presse następu- 
jące telegramy: 

Rzym 19 grudnia. Utworzenie nowego 
gabinetu napotyka wielkie trudności, Począt- 
kowo Depretis z Orispim zamierzyli zlożyć 
ministeryum z, tej grupy deputowanych, 
która 14 pozostała wierną rządowi. Skład 
tego gabinetu miał być taki: Depretis, pre- 
zydyum i skarbowość; Orispi, sprawy we- 
wnętrzne; Spantigati, roboty publiczne ; Fa- 
rini, wychowanie; Puceini, rolnictwo I han- 
del; Magliani, sprawiedliwość i wyznania 
Pozostać zaś mieli w gabinecie Brin i Mez- 
zacapo. O tekę spraw zagranicznych załoszo- 
szono się telagrafem do Robillanta i Nigry; 
prezydyum lezby miał objąć minister oświaty 
Coppino. Obliczono, że taki gabinet miałby 
tylko sto głosów większości, co w obecnem 
położeniu zdawało się niedostatecznem i nie 
wystarczającem na długo. Opozycya liezyłaby: 
prawica pod Sellą 80 głosów, odszezepieńcy 
centrum pod Sanetis 40 głosów, skrajni pod 
Cairolim 50 głosów, bezwzględni republika 
nie pod Bertanim 30. Ten wzgląd skłonił 
Depretisa do wezwania Cairolego na naradę. 
Ten jak i Sanctis żądali cofnięcia wniosku 
o kolejach żelaznych, zarządzenia śledztwa 
w sprawie kolei i zasiadania w gabinecie. 
Depretis odmówił cofnięcia ustawy, obawiał 
się zaś. aby król nie odrzucił Oairolego i 
Sanctis. Nicotera nie jest niebezpiecznym, 
gdyż ua rok wyjeżdża za granicę. Ale dziś 
powstała nowa trudność. Na porządku dzien- 
nym była sprawa  koleij kalabryjskiej, w 
którą wmieszany jest Orispi, a idzie tu o 11 
milionów. Musianoby te sprawę załatwić 
przed wejściem Crispiego do gabinetu. pe 
przyjęła ją wprawdzie. ale w liczbie 106 de- 
putowanych opozycyi, było 66 z grup tauo 
lego, Bertaniego i starej lewicy, która głoso- 
wała wprost przeciw Orispiemu, Okazuje się 
przeto koalieya „Depretis-Orispi niemożebną. 
Następnie pojawiły się trzy kombinacye ga- 
binetowe: pierwsza ua czele z Ciałdinim, 
Ricasolim, z wiązania * 


druga 4 zamiarem roz 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dnia 21 grudnia 1877. 


płacą zadaja 
~ walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. nir. ct. złr. et. 


Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k.=|241 50 244 = 


Kol. lwow «zer.-jas. „ 200 zł. m.k.e]118 50 154 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. w F]240 - 243 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a> 314 — ZIE = 
2. Listy zast. za 100 zł © 
Tow. Hr alie. 5° 84 — 8475 
Tow. Freddyt. galie. D "i ; Sig 92s 
$ M M 5o/, okresowa F — 5 
Banku hip. ratie. 697, w. 8. 2j 5 po 
Listu dlikie „Z. kr. wł. 6°jh w. ag 93 50 95 
3. Listy «i mżme za 100 zł. £ 
Ń Kd 
| a d. Zakł. dla Gal. = 
AE. nof, los. w15 lat. £| 9026 9130 
Tow. kr. m. € w. 8. w 15 lat. a] — — - 
6 ,w. a. w 30 lat. m --— 
n n è 3 
4.Qbli7 za 1060 zł. M 
iadomniz, gali . 59%/, m. k.. . 65 75 6660 
Pożyczki kraj. zr. 1878po6*„w.a. | 89 — 050 
Miasta Krakowa . 1450 16— 
p I” „ Stanisławowa | 20 —  28—- 
6. Memety. | 
Dukat holenderski , ę 558 668 
Dukat coparski 5 63 573 
Napyleondor 9 60 970 
półimperyM ZE 9 70 990 
Rukel rossyjski srebrny 1 187 
„ papierowy 118 120, 
100 marek niemieckich 58 75 59075 
Frebro  JANIB '04 60 106350 
Kupony w srebrze . 104 25 10625 


b 


Izby, trzecia: utrzymanie gabinetu z wyłącze - 
niem Nicotery, 

Rzym 20. grudnia. Wczoraj późnym 
wieczorem obiegała wieść, że udało się zło- 
żyć nowy gabinet, w którego skład wchodzą: 
Depretis, prezes gabinetu i minister skarbu; 
a tymczasowo aż do potwierdzenia ustaw o 
kolejach, także minister robót: Crispi. mini- 
ster spraw wownętrzureh; Maneini. spraw 
zagranicznych; Parini, oświaty;  Oouforti. 
sprawiedliwości; Cnetns - Genualu, rolnictwa, 
przemysłu i handlu: Brin, marynarki; Ro- 
bilant ezy też Bertole-Fiale wojny. 


TALIGRNNY GAZE LWOWSY 


rm. ramana mr a. 


[EJ 


Wiedeń, 21 grudnia. Do Pol. 
Cor. telegrafują 20 b. m.: Kilku maho- 
metajiskich deputowanych zamierza na 
jednem z najbliższych posiedzeń par- 
lamentu prosić rząd, ażeby zawiązał 
rokowania pokojowe. Porta ma 
wkrótce zarządzić pobor 300 ty- 
sięcy ludzi. Oczekują proklamacyi 
Sułtana do narodu serbskiego, orze- 
kającej destytucję ks. Milana. 

4 Bukaresztu telegratują do Pol. 
Cor. Książe Karol otrzymał od ce- 
sarza Wilhelma za wybitne czyny wo- 
jonne krzyż żelazny. Mówiąe, że ks. 
Karol wkrótce wróci do Bukaresztu, 
zkąd potem tylko czasem odbywać bę- 
dzie inspekcję nad armią rumuńską. 
W Rumunii i Balgaryi od kilku dni 
panuje straszna śnieżyca. 

Z Oetynii telegrafują do Pol. Cor. 
2l b. m. Ozarnogórcy spodziewają się 
lada chwila kapitulacyi cytadeli 
w Antiwari. Książe Mikolaj przybył 
do Oetynii. 


Budapeszt, 21 grudnia. 


l 


powodem wyjazdu Damata basz 
nie jest inspekcya twierdz bałk 
Sułtan miał za poradą Mehemeta Ru- 
żdi baszy uznać za rzecz stosowną od- 
dalić na jakiś czas Damata, który z 
dniem każdym stawał się niepopular- 
niejszym. Według innych wersyj udać 
się ma Damat basza w razie rozbicia 
się medyacyi, do głównej kwate- 
ry rossyjskiej. Kilku deputowa- 
nych ma wnieść w lzbie wotum nie- 
ufności dla ministerstwa, Ozęść ar- 
mii dunajskiej wzmocnić ma armię so- 
fijską. Ormiański synod zawyrokował, 
że służba wojskowa chrześcijan nie da 
się przeprowadzić. 


Wiedeń, 22 grudnia. (Zel. 
pryw.) Według otrzymanych tu wia- 
domości forteca Widdyń z powodu 
operacyj serbskich, wykonanych przez 
oddział pułk. Horwatowieza. zo- 
stała całkowicie odcięta od wszelkich 
komunikacyj, Z Konstantynopola spie- 
szą ciągle posiłki do Adryano- 
pola. Wysłano tam nawet część wojsk, 
przeznaczonych pierwotnie dla Mukh- 
tara baszy do Frzeram. Seraskierat 
ma uzasadnioną nadzieję, że wystawi 
pod Adryanopolem nową armię, zlo- 
żoną z 120.000 żołnierzy. Wszystkie 
wojska, które znajdowały się jeszcze 
w północnej Bułgaryi, ściągnięto już 
do Rumelii. Sułejman basza odjeż- 
dża do Tatar-Bazardżyku, gdzie 
będzie miał główną kwaterę. 

Sułtan ogłosić ma proklama- 
cyę do Serbów, w której podno- 
sząc, że jest prawowitym panem tego 


Ko- | kraju, wezwie Serbów do posłuszeń- 


misya cłowa Izby deputowanych przy- | stwa. 


jęła podwyższenie eł 
z*16 na 24 zł. 


Paryż, 21 grudnia. Nominacya 
hr. Saint Vallier ambasadorem w 
Berlinie, jutro zostanie urzędownie o- 
głoszoną. 

Rżelgrad, 21 grudnia. Biule- 
tyn urzędowy: Wojska serbskie 
wzięły szturmem 19b. m. wawóz 
św. Mikołaja i jego fortyfikacye. Obu- 
stronne straty jeszcze nieznane. Dnia 
19 b. m. serbski oddział zajął po za- 
ciętej walce tureckie fortyfikacye 
na moście pod Oeciną, zburzył ten 
most i przerwał tem komunikacyę mię- 
dzy Niżem a Laskowaczem. W skutek 
marszu serbskiego na tyły wojska tu- 
reckiego. opuścili Turcy pozycyę Ba- 
bina Glawa. którą Serbowie zajęli. 

Nad Dryną i Jaworem panuje 
spokój 80 wsi w okolicy Adlie pod- 
dało się księciu serbskiemu. 


i opstantynopol , 19 grudnia 


(w dro |). Prawdziwym 


dze pośredniej) 
-a | O 


aodkawy 


Fa mra giełdy wiedeńskiej, 

| dmie 19 grudnia 1877. 

| i pi Dług Państwa. 

F pdnolity dług Państwa w banicnot. 
utj-listopzd f 


płacą. żądają, 


| 63.50 63,65 
i 


"Uty-sigrpioń , : 62.50 6365 
| Jednolity dług Puóstwa w srobrze. 
atyczeń-lipiee O. . 66.60 66.80 
i AWlucień-październik 66.6) 66.80 
AY 4 rokn 1839 całe. 296.— 235:— 
n s 1639 piąta rzęść oli, , 296 — 298.- 
"n n» 1554 po 280 zir. , . , 109.— 10950 
1850 po BDU złe. 50/, 11250 113 — 
1560 po 100 złe 5%. 123 AMB A 
" n 1864 {z premiz! po LOU afr, 18475 135.25 
RAE 1864 „ to ŚUmdr. 184.75 135.25 
AEn Gomo po 42 lir. aus. . , 2550 26.50 
asy zastaw, domen panstw. po 130 
a> boj "Si n panstw. j 138.75 139.25 


99.90 100.10 


ns . . . . . . 
n, g pre Pi $>. A , a 
Austr, "SYS ekari, zwrotne 1378 BRA 


âustr. renta zł, wolna od podatk. 4*/, - ow 7 
$ dbiinacyae damn. 5%, za 100 złr. 
Wadi caet O NA O loss 
Bukowiny 3 i 82.50 83.25 
talicył . | 5b.- 8625 
Niższoj Austnyj 104.— 104.50 
Siedmiogrodu | 7625 76.70 
Węgier |. AWA 18.25 18.75 
Be Inne pożyczki pubiiczne. 


Gaitie. pnzyczka Krajowa zr. 18%36'/ę . 


pa. 
Bank Anglo-aast, UG 120 86.50 86 75 
lust. kred. dla lundlu po 180 ł. . 203.75 206 — 
Niższo-wiatr. tow, usp owt po 500 zł, 720.— 725. — 
Gal. banku hip. po 299 a . NE 
(jad. bank, d. hudh. į Tz. a200at. wpł. 40" —— —. — 
Gal, zakł. kred. ziemski a 290 zł. 


Banku narodowego a 600 zł. 188.-- 796.-- 
kol Aibrechiw a 200 zł. w arebeze =a 
Austr tow. Żegiugi par, po 500 zł. 340.— 342 — 


15825 158 75 


—, ~ 


Kol. Gasarzow. Klżbiety pa 309 zł. a K. 

| Kol. Preszow-Faru.(W.e.) 4200 zł. werbr. 

Foin. kolej po 1000 zł, . „ 18327,— 1942 — 
P 


NK 


Wiedeń, 22 grudnia. (Tel. pr.) 
Do Deutsche Zeitung telegrafują z Bel- 
gradu, że wojska tureckie zdo- 
były pozycye serbskie pod Ja- 


worem, a Serbów wypędziły do 
Iwaniey. 
Wiedeń, 22 grudnia. (Tel. 


pryw.) W Rnmunii od kilku dni pa- 
nują niesłychane burze i zamiecie 
śnieżne. Ruch kolejowy przer- 
wany; telegrafy uszkodzone. 

Jako szczegół charakteryzujący, 
donoszą Peiersburgskije Wiedomosti, że 
w dniu po zdobyciu Plewny, 
cesarz niemiecki Wilhelm nakazał osọ- 
biście, aby garnizon berliński otrzy- 
mał na ten dzień jako hasło słowo: 
Plewna, 


Budapeszt. 22 grudnia. (T. p.) 
Hrabia Vay doręczył tutejszemu ces. 
tureckiemu konsulowi wieniec 
dębowy złoty, prześlicznej roboty, o- 
fiarowany jako hołd narodu węgier- 
skiego Osmanowi basz y. Wieniec 


J|nosi napis: „Osmanowi i 
ańskich. ; terskiemu z 


| 


4 
y, 


jego beha” 
astępowi*. y 

Debreczyńska reprezenłacya miej | 
ska uchwaliła rezolucyę, potępiając, 
demonstracye i burdy pesztaj 
skie. | 

Paryż, 22 grudnia. (Tel. pryw. 
Hr. Melchior Vogué, ambasador ran- 
cuski w Wiedniu, pozostawiony 
stanie i nadal na tej posadzie. 


Najznaczniejsza część rad gene; 
ralnych wybrała republikańskie! 
prezydentów. r 

A 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 grudnia 1877, godz. *, 
12 min. Losy kredytowe 1632-75, Węg. akey 
kredyt 189—, Akeye anglo-austr. 84-5( 
Akcye banku Union 58 75, Akcye kolei u. 
rola Ludwika 242-75, Akcye kolei północą 
192 75, Akeye kolei południowej 75:—, Akeye. 
keli Alföld 111.—, Akeye kolei Klżbietyę 
156—. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 119 
Akcye kolei węg. półuoeuo-wsehoduiej 108-—3+ 
Akcye kolei Rndolfa 1l18:50, Akcye kole 
Albrechta —-—, Weg. oblig. państw w zło” 
cie 65-50, Galie. oblig. indemn. 85-75, Losi 
z r. 1864 1338-75, Akeye kolei siedmiogrodz 
kiej 100.—, Akcye banku obrotowego 05.—-, 
Losy tureckie 11:50, Akcye kolej węg.-galie, 
91:50, Akrye kolei państwowej 255: 
Akcye banku związkowego 62*—, Rubel paz” 
pierowy 1:19, Węgierskie losy 75—, Murt 
niem. 59:50. Usposobienie lepsze, 
Wiedeń, dnia 22 grudnia, 
dzina 10 min. 48. Akcye kredytowe 204- 
Anglo-Austr. 86-—, Unioashank 59.15, oi 
lej Karola Ludwika 24475, południowa — 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zasta” 
——, Gal. listy iudemnizacyjne —— a 
bank rustykalny — —, Losy z r. 1860 — - 
Napoleonsdor 9:68), ,, Usposobieniebardzo si'u. 


j 


u 


z r. 
OQdpowiedziituy redaktor Władysław Łazińs i 
RL LL —occ ann 
NABESŁANE. 

Polecamy magazyn Henryka Mii: 
lera róg ulicy Halickiej Nr. 6 jako naji, 
sze źródło do nabycia towarów galanter,* 
nych, stosownych na podarki Bożegsć 
przewhka i Nowego roku. 


mn 


, 
Spositrzeżcnia meteęcroloziczne 


a 


z dnia 2° grudnia! 1877. 7 rano 
Barometr 74-1 mm. Psychrometr suchy— 14: {0 
Psychrometr wilgotny—14 300. Prężność pary 1 "rsa 
Wilgoć 969/.. Zachmurzenie 10. Wiatr SKI. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza —11-80R, 
Barometr stoi w mierze 


Przyjecuali de Lwowa ) 
dnia 22 grudnia 1877. 
Hotel Angisiski. 

Pp. Dr. W. Bodyński z Birczy. E. Ve 
stein z Brodów. A. Cielecki z Hadyńkowie *. 
Słonecki z Jurowiec. W. Szymanowski z hl. 
dowy. K. Frantz z Marburga. Z. Ługowski : 
Miłkowa. B. Smagłowski z Wiednia. | 

Hotel George'a. 

Pp. E. ks. Sanguszko z Tarnowa. K w 
Wodzicki z Olejowa. A. Benoe z Niegowie. B- 
Horodyński z Zbydniowa. H. Niewiarowski i 
Brzostowy-Góry. W. Postrnski z Wojniłowa. 
Skarzyński ze Studzianki. J. Urbański z K 
kowa, A. Czajkowski z Belgii. 

Hotel Europejski. 


P. J. Serwatius z Bukaresztu. 
a aa WZT -O TE A 


1 płacą, żądają. płacą i 
| Kol. Kar. Ludwika po 200 zł m. k. 243 59 244 — Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.59 13 
Lwow. Czeru. kolei po 200 zë, w.a. wst, 119.75 120.— | Losy miasta Krakowa . . . © 15.— 15, 
Tow. kol. żel. państ, po 200 zł: m. k. 255.75 256 25| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 28 25 
Połud. kol. państw. bo 200 zł. w. a. 76.-— 7670 Palfiego po 40 zł. m. K.. . . . PASA = 
i Kol węg. gal. a 260 zł w sr u2 — v38.— | Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50) 
3. Listy zast. losowan Salma po 40 zł. m. k. `. ` 41.— 
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 32.50 
Galieyi i Bukowiny, w I5L 6%  90.— 31.— | Poż. miasta Stanislawowa po 20 zł. wa. 20.50 
Powsz. austr, zakł, krod. siem. 5%, wsr. 104.25 104.75] Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119.— 
Gal. zskł, kr. ziem. Krak. los. w18 3.6%/, 8850 — =] „0, , 50zł m. k, 62. — 
og ADI e BA A 95.— 97.— i Waldsteina po 20 zł. m. m., . 21.75 
a ad Pon, E ro s 36,5",  37— —.—| Windischgritaa po 20 zł” m. k. 25.50 
(ru. Tow. krod. w. 4. pa 407, . ~- = Weksle (ua 3 miesiąco). 
= adi, n be A, ; 8380 3451] Augsburg za 100 zł w. p. n E. 
R Š a Dody WZ; Berlin za 100 mark w. n. p 
tagh zwrotna, . . . j 83.81 8450] Frankfurt za 100 mark P, 
Gul. banku hipot, pokoi 89.29 8:69f Haiaburg za 100 mark w. p. n. 
Gal, zakl. brod. włość. POROW W > 35— 9550] Londyn za LV ft. szt. |. 
Tow. kred. miejs. lw, w L5], wyl. po Ś*/, 82.— 63250] Paryż za 100 fr. . WOLE « . 4780 
no mo yo n WBOL wyl. po S0 aż O 6 Kurs złota, 
Banku usradowego po 50/, = — —| Dukat cesarski men. . -o ga OGR 
Weg. tow. ziem. po 5* 47, 28 — 93850] „  połnej wagi 5.58 -- 
r „ po Bej, r a S450 83,— Korona, , WE 
$. Obligacye z prawani pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka - 
Kol. Albrechta a 390 zi. BI W, a. 6350 69 —| Rossyjski imporyag 
Tow. kol, żot, Preszów-Turnow (w e4.) . Talar związkowy 
a 300 zł, 5%, w srebr. 62.— G4 =] Srebro . T 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 99.50 100 — O 
bo „ , i w a. lu + 98.— = —| Z Iwowskiej Izby handlowej i przem 
Kol. wal. Kar. 0 p 800 zł, 5a. 100.50 K Telegrafowany kurs wiedeński 
i Sy 39.75 .— : : j 
Ry Bta P „a yi. : Ma Do z dnia 21 grudnia 
8 8) „ «MADRE, 4. : —— — -| Jednolity dług państwa w banknotach . 
Kol, j.wow-Czer-Jas. Il. cinis, A 300 n r NZ: 
„ł AJ, w srebrze z e. 1865 16.30 76.60] Renta w złocie | | w 
z r. 1667 14.15 13.35] Losy pożyczki z roku 1860 
z r. LEGS 67.75 65: 23] Akcye banku wiedeńskiego 
z r. 182 . 68— N3 ày R Ą kredytowego 
wog. gal. kol. A209 zł 5*/, warelrze. . 65.50 66 — Londyn : 
y 2, Losy, Srebro 4 F 
inst. kred. tla haad. i prz. po 100 zł w.a. 122.75 163.— Napoleondor ś 
Ularego po 40 zł, m. k. — Zlin 28.50] Dukat cesarski men. Be 
Tow. tegl. par, na Dunaja po TOD zt, m. 4250 43 —| 100 marek niemieckich , 


8 


96 3—3) ©bwieszczenie licytacyi. ! 

Ù. k. powiaiowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do obwiesz- 
ia z dnia 11 października, 2 listopada i 30 listopada 1877 1. 21168, 22988 i 24854 
rtą licytacyę na wydzierżawienie poboru konsumcyjnego : 


EBwicunznńii< Guew 


L. 26115.|1. 165 57 dom pod l. 266 Dz. VII/80 gm. X. lub innego obrońcę sobie wybrała i o tem 


Clave vy. 


lit. A,B,C, D. E, F, G, uznał za pustkę c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszel- 
ze względem publicznych przymusowemu wy-: kich możebnych do obrony środków praw- 
właszczeniu wedle rozporz. ministr. z dnia 2 ; nych użyła, w razie bowiem przeciwnym wy- 
września 1956 l. 146 Dpp. ulegający w sta- (nikłe z zaniedbania skutki sama sobie przy- 


ącego a to do 2 godziny popołudniu. 

Warunki licytacyi jako też wykaz 
jcych, można przejrzeć w e. k. powiatowej 
. k straży skarbowej tutejszego powiatu. 


n Det 


a. od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (dziennik ustaw państwowych XXIII. 
czba 60) na rok 1878 a warunkowo na rok 1879 i 1880. lub też bezwarunkowo na 3 lata. 
b. od wyszynku wina na powyższy czas w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
] Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum mogą być wniesione do Naczelni- 
. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, dzień licytacyę poprze- 


miejscowości do pojedyńczych okręgów nale- 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nadzorów 


(ena wywołania 


z od Licytacya odbędzie się 
EJ w e. k. powiatowej 
Okręg = : ; Dyrekcyi Skarbu w 
+ aO "U wma Krakowie od godziny 9 Uwaga 
vy >. zrana do godziny 1 po 
Š południu — dnia 
ft Złotych w. a. 
14 
Podgórze 25 | 15386 826 . 
| „28 grudnia 
Liszki 10 5918 — 1877. 
_. Gdów 24 = 18 | l 
: Kraków 16 grudnia 1877. RE 
7011 2—3) £icttatiouszAntiindigu ng. BE 20625 


ur Verpachtung der Nadftehend verzeichneten im Stanisluner Binanz=Dezirte Bbefute 
RB oiict ionen auf Das Sonnen (Kalenderjahr) 1878 alein wird unter ben 
n der gebrudten Runbimachung der f, £ Finany-Landes-Direction vom 23 September 1877 
M 38972 enthaltenen Bedingungen die Lizitations=Berhanblung abgehalten werden. 


| Tarifjatze P 
POR E e| Die mündliche 
sg [ag a| Cinzeln Ligitation 
= | BĘ] wird abgehalten bei 
o sz|55|8 .E| der £ E inan- 
Rame der Mautóftation | omg e Sz DAE Pl E reni 
und ihrer Gigenjdhaft Steafienzigeś (ES E BIATS| in oela bon 
BOS | 9 Uhr geih Gia 
82) 8 Uhr N. Mittg. 
F Karpathen am 24 Dezember 
| Hwozd Wegmauth $auptjtrape 2 439 | 877 
M EE = 
2). Pasieczna Wegen u. Brüdenmaut dto. 2 HI} 3000 dto. 
5| Wysłowa , 4 dto. 1 | HI. į 1200 dto. 
F 5 Brzeżaner | | 
Mykietyńce * 5 Berbinbungas | 2 | IIL.| 9000 bto. 
4] ftrafe 
ol Kłubowce , y dto. 2 | I. { 4500 Boo o 
i Niźniów 3 K dto. 2 | TII. | 4300 dto. 
B] 
„| Korościatyn „ : bło. 2) I. | 2400 dto. 4 
| i Rożniatower 
= Lachowce , 7 Verbindung- | 2 | III.| 900 dto. 
a ftrafe 
i ma -| Barstyner 
p) Ruda » 3 bto. a 1 | 1000] a 
i Rarpathen 
D| Bohorodezany Wegmauth $auptftrafe | 2 |— | 4487 dto. 


irection in Stanislau einzubringen. 


Stanislau am 14 Dezember 1877. 


027 2—8) GDITL 

BL 19441. Die Gläubiger der Konrad 

lihen Ronfuramajje werden zu der Be- 

Bornafme der Wahl dez Majjeverwal= 

telfnertretters feftgefezten Tagfahrt 10 

1878, 10 Uhr B. WM. unter Beibrin- 

ng der żur Bejhetnigung ihrer Anjpriche 
ichen Belege geladen. 

ałusz, 19 Dezember 1877. 

/ Kajetan Kopacz 

E £ Begirfarichter unb Konfursfomijjdr. 

92 3—3) Obwieszczenie. 

| L 5161. © k. sąd powiatowy w Budza- 
wie ogłasza niniejszem, że w sprawie egze- 
syjnej Majera Rosenma na przeciw Jano- 

i Kseńce Aspras o 180 złr. w. a. odbę- 
się 24 grudnia 1877 25 stycznia 1878 

lutego 1878 zawsze o godzinie 10 z 

w biurze sądowem publiczna sprzedaż 

musowa realności dłużników pod l. 58 

roszu, ciała tabularnego niestano- 

na sto złr. ocenionej. l 

dyum przed lieytacyą złożyć się 

wynosi 10 złr. w. a. 

B ższe warunki, tudzież protokoły Zù- 

awniczego opisania i ocenienia przejrzeć 

T w t. s. registraturze. 

! anów 18 listopada 1877. 

) Edy k t. 

- O. k. wyższy sąd wzywa ni- 

dnośnie do pierwszego edyktu z 


|  Gdriftlihe gehóri verfiegelte mit bem L09/igen Badlum verjehene Offerten find läng = 
"A > | ie 1877, zwei Uhr Nadhmittg. beim Borjtande der f. t. Binanz=Bezirtae 


Nady Abjdlug der am 26 Dezember 1877 abzuhaltenden mündlichen Concretal- Lizita- 
on „EA TAE 23 Dezember 1877 cingelangten Giużeln und Concretal -Offerte eröffnet 


R. 1. FinanzeBezirtz=Direction. 


stwa tabularnego w księdze gruntowej dla 
realności pod |. k. 37/5448 w gminie Roha- 
tyn Izaaka Bernfelda włsnej utworzonej po- 
krzywdzeni się być widzą, ażeby zarzuty 
swoje w e. k. sądzie powiatowym w Roha- 
tynie do 1 kwietnia 1878 podali inaczej bo- 
wiem wpisy skutek wpisów hipotecznych 
nabędą. 

Przywrócenie do pierwszego stanu za- 
niedbanego terminu edyktalnego, lub też prze- 
dłużenie onegoż dla pojedynczych osób miej- 
sca nie ma. 

Lwow d. 18 listopada 1877. 

(6795 3—3) Edyk t. 

L. 3886. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 126 złr. 31 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 4 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie zrana przymusowa sprze- 
daż realności Stefana Mliezko pod ur. 192/370 
w Dorozowie położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 800 złr. jako wadyum 80 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastuwnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze aa 
być przejrzane. 

Łąka 29 września 1877. ! 
(6990 3—3) E dy kt. 

L. 20689. Gdy magistrat miasta Kra- 


nowczem załatwieniu odezw magistratu mia- | pisać by musiała. 


sta Krakowa z dnia 26 października 1872 
l. 20845, 9 sierpnia 1873 |. 18956, 8 marca 
1875 l. 4018 i 19 maja 1877 1. 12617, c.k. 


Kraków 2 listopada 1877. 
(6826 3—3) Edyk t. 
L. 19799 Józefa Fellera z miejsea po- 


sąd krajowy dozwalając egzekucyjnego osza- | bytu niewiadomego powiadamia się, że uchwa- 
cowania domu pod l 266 Dz. VIIL do wy- jłą tusądową z dnia 7 grudnia 1877 l. 19799 
konania deleguje e. k. notaryusza i rzeczo- | uzyskał Ozyasz Gotthelf przeciw Józefowi 


znawców. 

O czem się zawiadamia współwłaści- 
cieli realności 1. 266 Dz. VIII wiadomych 
do rąk własnych, zaś a) masę lezącą Asche- 
ra Schachne Wapensteina b) masę Berka 
czyli Berla Frischbier, e) masę leżącą Leib 
Hirschsprung d) masę leżącą Hersehla Hirsch- 
sprung i tychże spadkabierców lub prawona- 
bywców 2 imienia i miejsca pobytu niewia- 
domych, e) najbliższych krewnych z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych Abrahama 
Miincera f) Hene vel Hendle Berel Frisch- 
bier g) Eliasza Stablbruch h) Abrahama 
Salamonowicza z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomych przez kuratora w osobie adw. 
Eibeuschütza z substytucyą adw. Goldmana. 

Kraków 5 października 1877. 

(6495 3—3) Edyk t. 

L. 30755. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. M. 
(Maryana) Dworskiego, że przeciw niemu i 
Aleksandrowi Dworskiemu pod dniem 6 li- 
stopada 1877 1. 80756 p. Jakób Bober o za- 
płacenie 300 złr. w. a. wniósł pozew, w za- 
łatwieniu którego p. M, Dworskiemu, aby su- 
mę wekslową 300 złr. w. a. p. Jakóbowi Bo- 
browi w ciągu 3 dni zapłacił. 

Gdy miejsce pobytu spółpozwanego M. 
Dworskiego jest niewiadomem, przeto e. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
Machalskiego kuratorem nieobecnego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według usta- 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w 3dniowym terminie albo 
sam zarzuty wniósł lub też potrzebne doku- 
menta nstanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, wrazie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Kraków 9 listopada 1877. 

(6792 3—3) Bdy kt. 

L. 3840. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. zakłudu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 274 złr. 582 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 stycz- 
nia, 28 stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem 
o 10 godzinie zrana przymusowa sprzedaż 
realności lemiona Horodyskiego pod nr. 58/98 
w Hordyni położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 1000 złr. jako wadyum 100 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnieze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Łąka 29 września 1877. 

(6917 3—3) BMdykt. 

L. 2759. 0. k. sąd powiatowy w Ħali- 
czu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 168 zł. 
80 ct. Józefowi Szulimowiczowi od masy lę- 
żącej $. p. Franciszka Kłakowicza należącej 
się realność w Haliczu pod k. nr. 348 poło- 
żona w trzech terminach a to dnia 23 stycz- 
nia 1878, dnia 27 lutego 1878 i dnia 28 
marca 1678 zawsze o 10 godzinie zrana a to 
ua pierwszym i drugim terminie tylko za 
cene szacunkową lub wyżej na trzecim ter- 
minie nawet niżej tej ceny sprzedaną będzie, 

(ena wywołania wynosi 1431 złr. 50 
et. w. a; wadyum zaś 144 złr. w. a, 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny i akt szarunkowy można 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Halicz dnia 22 czerwea 1877. 

(6499 3—3) E dy K t. 

L. 29388. ©. k. sąd deleg. miejski za- 
wiadamia niniejszym edyktem p. Matyldę 
Rostoczilowa, że przeciw niej Koustanty Br. 
Puszet na duin 20 października 167% | 29888 
wniósł pozew o 88 złr. 34 ct. w załatwieniu 
którego termin na dzień 23 listopada 1877 
do rozprawy drobiazgowej wyznaczonym zo- 
stał, 

Gdy miejsce pobytu pozwanej jest nie- 
wiadome, przeto e. k. sąd w celu zastępowa- 
nia pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże tutejszego adwokata dr. Blatteisa kura- 
torem nieobecnej ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania dro- 
biazgowego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, ahy w zwyż oznaczonym czasie albo 


1877, do l. 2829 wszystkich | kowa reskryptem z dnia 6 marca 18721. 2128 | sama stanęła lub też potrzebne dokumenta | 
h którzy z powodu wpisu albo pierwszeń- ! zatwierdzonym uchwałą z dnia 26 lipea 1872 | ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, 


| 


Feller i Abischowi Kornhauser nakaz zapłaty 
sumy weksłowej 1500 złr. w. a., że do za- 
stępstwa praw jego postanowiono kuratorem 
p. adwokata Dr. Ehrlicha z substytucyą pa- 
na adwokata Dr. Kohna i do rąk pierwwy- 
mienionego nakaz zapłaty doręczono, zawzy- 
wa się go, by temuż kuratorowi dowodów 
swej obrony udzielił, lub innego pełnomoe- 
nika sądowi przedstawił. 

C. k. sąd obwodowy 

Sambor dnia 7 grudnia 1877, 

(6821 3—3) Edykt. 

L. 18781. Buczacki c. k. sąd powiata- 
wy ogłasza, że dla zaspokojenia prelensyi 
Pawła Rybaczewskiego w kwocie 1000 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna licytacya 
realności Julii Lindner, ciało tabularne sta- 
nowiącej, w Buczacu pod 1. 8574: 

dnia 30 stycznia 1878. 

„ 28 lutego 1878 

„ 20 marca 1878 
każdym razem o 10 godzinie przed poł. pod 
następującemi warunkami: 

I. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 3418 złr. w. a. 

II. Zadatek wynosi 341 złr., który wszyst- 
kim licytującym oprócz nabywcy zaraz po 
odbytej licytacyi zwrócony zostanie. 

Ill. Gdyby realność za cenę szeunkową 
lub wyższą nie mogła na powyższych termi- 
nach hyć sprzedaną, wyznacza się termiu na 
dzień 27 marca 1878 dla ułożenia ułatwiaja- 
cych warunków. 

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

O powyższej licytacyi uwiadamia się 0- 
prócz znanych wierzycieli wszystkich tych, 
którzyby po dniu 15 października 1877 we- 
szli do tabuli, lub którymby uchwała licyta- 
eyjna lub póżniejaze nie mogły być doręczo- 
ne przez kuratora, którego się ustanawia W 0- 
sobie adw. dr. Hańkiewieza i przez edykta. 

Buczacz dnia 21 listopada 1877. 

(6808 3—3) Edykt 

L. 19756. Józefa Fellera z miejsca po- 
bytu niewiadomego powiadamia się, że uchwa- 
łą tusądową z dnia 7 grudnia 1877 1. 19756 
uzyskał Wolf Bergner przeciw Józefowi Fel- 
ler nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. 
w. a., że do zastępstwa praw jego postano- 
wiono kuratorem p. adwokata dr. Ebrlicha 
z substytucyą p. adwokata dr. Budzynow- 
skiego i do rąk pierw wymienionego nakaz 
zapłaty doręczono — zawzywa się go, by te- 
muż kuratorowi dow. dów swej obrony udzie- 
lił lub innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawił. 

U. k. sąd obwodowy. 

Sambor dnia 7 grudnia 1877. 

(6918 3-8). (obwieszczenie lieytacyi. 

L. 4050. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
lówce podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Emila Korna 321 złr. 86 et. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyracyę 
sprzedane będą. 

1. Dom pod nr. 84 z ogrodem we wsi 
Szare położony do dłużników Józefa i Anny 
Kubasów należący, na 500 zr. oszacowany. 

2. Dwa kawałki gruntu (sadki) do 
dłużników Jana i Anny Slebiadów należące 
we wsi Szare położone, na 300 złr. oszaco- 
wane, w trzech terminach dnia 17 stycznia, 
dnia 14 lutego i dnia 14 marca 1878 każ- 
dego razu o godzinie 10 przedpołudniem 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce. 

Cenę wywołania stanowi wartośc. sza- 
eunkowa; wadyuia wynosi 10°?/, wartość. 

Milówka dnia 3 października 1877, 
(6814 3—3)  «bbwiezzczenie. 

L. 6880. Za marnotrawcę uznanemu 
Mikołajowi Pileckiemu, włościuanowi z Gród- 
ka, ustanawia się kuratora Józefa Skarzyń- 
skiego, gospodarza z Gródka. 

0. k. sąd powiatowy. 

Zaleszezyki dnia 81 sierpnia 1877. 
(6794 3—3) Edyk t. 

L. 38886. ©. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 78 złr. 88 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i4 lutego 1878 każdyn 
razem o 10 godzinie zrana przymusowa sprze- 
daż realności Iwana Kucana pod ar. 3/27 
w Ortynicach położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 200 złr.; jako wadyum 20 złr. 
w. a., dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisauia w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. Łąka 29 września 1877, 


(7003 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1269. Jego Ekscelencya e. k. pre- 
zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w mysl $. 801 ustawy postępowania karnego 
z dnia 23 maja 1873 mianować raczył prze- 
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego, który 
posiedzenia swe dnia 11 lutego 1578 o go- 
dzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta sądu 
obwodowego Tomasza Ozurewicza, zastępca- 
mi zaś przewodniczącego radcę sądu wyższe- 
go Ludwika Rechtenberg Ambros, radców 
sadu krajowego Aleksandra Prokopowicza, 
Michała Hofmokl i Jana Noir. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 18 grudnia 1877. 

(6985 5—3) Edykt. 

L. 61259. O. k. sąd krajowy, jako 
handlowy we Lwowie wzywa na prośbę Moj- 
żesza Hochberg niniejszym edyktem posiada. 
cza weksiu rzekomo zaginionego z daty Ja- 
ryczów dnia 28 listopada 1871 za miesiąc 
od daty płatnego na 440 złr. przez Mojże- 
sza Hochberg na własne zlecenie wystawio- 
nego, a przez Iwana Martyniaka i Tańkę 
Qzorny do zapłaty w Jaryczowie przyjętego, 
aby tenże weksel w przeciągu dni 45 sądo- 
wi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
rzeczony weksel amortyzowanym zostanie. 

We Lwowie d. 24 listopada 1877. 


(6973 3—3) Edykt. 


L. 16148. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych : 

Chocznia, Woźniki, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Wadowicach ; 

Korczyna, Zagorzany, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ; , 

Lipiny, Pilżnionek, Jawornik ] 
w okręgu sądu powiatowego w Pilznie; 

Stary żywiec, Leśnia stara i nowa, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Żywcu; , 

Podleszany, w okręgu sądu powiato- 
wego w Zasowie; 

Stronie, Siekierczyna, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy; 

Jadowniki podgórne w okręgu sądu po- 
wiatowego w Brzesku; , 

Jadłówka, Łazy. Kolanów, w okręgu 
sądu powiatowego w Bochni; 
~ pPaszyn, Zabelcze, Dąbrówka, Falkowa, 
w okręgu sądu delegowanego miejskiego 
w Nowym Sączu; 

Bestwinka z osadą Kaniów bestwiński, 
Janowice, w okręgu sądu powiatowego, 
w Biały; 

Kurdwanów górny i dołny, w okręgu 
sądu powiatowego w Podgórzu; 

Tarnowiec, w okręgu sądu delegowa- 
nego miejskiego w Tarnowie; 

Brzegi, Bogucice z osada Czarnoclio- 
wice, Kokołów z osadą Śledziejowice, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Wieliczce położonych 
otwarto nowe księgi gruntowe, i że termin 
wyznaczony pierwszym edyktem z dnia 6 
października 1876 1. 18258. do zgłoszenia 
praw rzeczonych, odnoszących się do nieru- 
chomości wymienionemi księgami gruntowe- 
mi objętych, z dniem 31 października 1877 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub bipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach owych u- 
ważają Się za pokrzywdzonych, ażeby owe 
zarzuty w czasokresie od dnia 24 grudnia 
1877 do dnia 31 lipca 1878 włącznie w Są- 
dzie powiatowym, w którym gminy wyż Wy- 
mienione są położone zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecz- 
nych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków dnia 5 grudnia .1877. 

(6924 5—83) Obwieszczenie. 

L. 5538. Q. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczee zawiadamia, że w dniach 24 stycznia 
1876, 24 lutego 1878 i 28 marca 1878 każ- 
dą razą o 10 godzinie rano, przedsięweźmie 
w sądzie przymusową sprzedaż realności pod 
lk. 159/826 w Wieliczce, wedle l. dom. tom. 
V pag, 207 n. 5 haer. Babety Guttmann 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Fran- 
ciszka Otfinowskiego pto 300 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 1620 złr. 75 ct. w. a. Zakład 168 
złt. w. a. 

Resztę warunków 


t 


można w sądzie. 
~. Ô. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka 29 listopada 1877. 
(7028 2—3) Edykt. 

| L. 11892. ©. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie CZYni wiadomo, iż na żądanie Indy 
Tanenzapfa w celu zaspokojenia dłużnoj kwo- 
ty 17% złr. 50 ct. wraz z odsetkami 250%, 
od dnia 13 października 1873 bieżącemi tu- 
dzież kosztami egzekucyjnemi już przyznane- 
mi w kwotach 10 złr. 6 ct, 2 złr. 17 ct., 
1 złr. 88 ct., 6 złr. 57 ct. i obecnie przy- 
znanemi w kwocie 2 złr. 46 ct. w. a. przy- 
musowa sprzedaż realności dłużników Piotra 


T 
L 


część 


sprzedaży przejrzeć 


P 


ji Maryi Dulczuk własnej w Riczee powiatu 
| Kossowskiego pod mr. 68 i 6 położonej 
; w drodze publieznej licytacyi w dniu 9 stycz- 
nia, w dniu 6 lutego i w dniu 7 marca 1878 
| każdym razem o godzinie 9 rano w tutej- 
| szym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 1070 zlr. a 
elęć kupienia mający złożyć ma 109, od tej 
sumy jako wadynm w gotówce obligacyach 
| państwa w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Iwowskiej* u- 
widocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sydowej registraturze. 

- 0. k. sąd powiatowy. 

kossów 8 września 1877. 

(6606 2—3) Ekdykt. L. 4568. 

C, k Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia niniejszym edyktem Józefa Sponara, 
iż przeciw niemu Rachela Apte z Wiśnicza 
o ekstabulacyę z części realności pod l. 27 
w Wiśniczu położonej, sumy 300 złr. wnio- 
sła pozew. w załatwieniu którego do rozpra- 
wy ustnej termin na 9 stycznia 18/8 o go- 
dzinie 10 rano wyznaczonym został. 

Gdy pozwany z życia i miejsca poby- 
tu jest nicznany, przeto e. k. sąd powiatowy 
w celu zastępowania tegoż, jak równie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo tutejszego c. k. 
notaryusza p. Narynowskiego kuratorem usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doekumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lił, lub wreszcie inuego obrońcę sobie obrał 
io tem e. k. sądowi powiatowemu doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możcbnych do 
obrony środków prawnych użył; w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Wiśnicz 2 listopada 1877. 

(6568 2—8) ©bwieszczenie. 

L. 16506. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski uiniejssym edyktem wiadomo czyni, iż 
Tarnowska kasa sierociúska przeciw Antonie- 
mu Zank i Edwardowi Zank o 1500 złr. w. 
a. skargę wniosła i o pomoc sądową prosiła, 
wskutek czego mandat płacenia w duiu 21 
stycznia 1877 1. 1107 wydany został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Edwarda 
Zanka nie jest wiadomy, przeznaczył tutej- 
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie- 
czeństwo zapozwanego tutejszego adwokata 
dr. Forysta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla  Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumeuta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub teź innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisaćby musiał. 

Tarnów dnia 3 listopada 1877. 

(6898 3—3) Baykt. 

L. 1552. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Wilhelma Goldmana 71 złr. 20 ct. 
2 pn. odbędzie się w tutejszym sądzie pu- 
bliczną sprzedaż połowy realności pod 1. 80 
w Szczawniku według tom V pag. 372, 878, | 
374 Asafata Bobaka własnej w dniach 25 
stycznia j 28 lutego 1878 o godzinie 10 
zrana. Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczą sie trzeci termin na dzień 29 mar- 
ca 1878, 

Cen 
10 złr. 

„ Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie. ` 
„ 0. k. sąd powiatowy. 
Krynica dnia 12 listopada 1877. 


a wywołania 99 złr. 95 ct. wadyum 


(1087 2—3) Kdykt. 
L. 63778. O. k. sąd krajowy we Liwo- 


wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek | 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a | 
w krajach, wy których obowiązuje ustawa kon- ` 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D.| 
p. P- położony majątek Wolfa Bardacha wa- | 
ściciela połowy realności pod nr. 375*/,. | 
; lerownictwo tego konkursu porucza ; 
Się panu adjunktowi Zminkowskiemu jako ; 
komisarzowi ` konkursowemu, zaś tymezaso- 
wym zawiadow a MASY ustanawia się pr adw. 
dr. Goldberga, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących | 
do wykazania jeh pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usti- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 


łudniu. 

Ktokolwiek chce wystąpić Z jakabądź 
pretensją do współnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krujowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 


OZN OZNA e e a ZEN Z Z A A Z Z y ZOZ OOO NZNNN A oaza az" 


: prawnye i 
podać ją na terminie na dzień 4 marca 1878 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, | 
Ww którym to celu wyznaczą się termin na; 
dzień 1% grudnia 1877 godzinę * po po-; 


rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków ` 
h przed upływem 3 lutego 1878 i. 


godzinę 4 po połodniu, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier- 
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłaża prawo wybrać | 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego | 
zawiadowey masy, zastępey onego i człon- | 
ków wydziałn wierzycieli inne osoby. aj 


| Najlepsze belgijskie skórzane | 


Pasy do Maszyn 


2) 


| 
| > 
| w różnych szerokościach, jakoteż 
pasy parciane szpagatowe. 
Oryginalne 
Sławuekie kołdry, 


Bundy gotowe i Sukna 
wyrobu z dóbr JExe. Alfr. hr. Potockiego, 
tudzież 
Rozolisy i Likiery 
2 fabryki w Łalencie, — poleca 
Główny Skład Nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


| 

we Lwowie, plac Halicki I. 15, | 
w gmachu Banku hipotecznego. | 
| Eś | 


(4119 43 — 


dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności. 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszezane będą w „(Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 3 grudnia 1877. 

| 


| 
| 
| 


(6517 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1074. ©. k. sąd powiatowy w Roz- 


wadowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej l | 
Jakóba Messinga z Rozwadowa przeciwko | ** ma m 
nieobecnemu i niewiadomemu z miejsca po- Di 
bytu Walentemu Paterkowi Z Kołowej Woli | 6 SĘ t- 
pto 12 złr. 50 et. w. a., dla tegoż nieobec- + NaS | E 
nego kuratorem ad actum Wawrzyńca Blasz- = — X i 
kiewicza, któremu zarazem rezolucya z 4 IEF „$ 
marca 1876 l. 651 cyw. przymusową sprzedaż se D Akg PES zh s 
realności pod nr. 74 w Kołowej Woli dozwa- m > ZSZ KR. 
lająca, doręczoną zostaje. m Zk RLZ c 
Rozwadów dnia 6 września 1877. X- r ek; g 6 
w [o ; Z: 
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17700 Rn 


| Kilkanaście butelek 
| 


PAPIERIWLIN 

p i 

= A m dą a 4 ar . 
| Ogromne powodzenie tego środka „zależy 
od lego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa: tym sposobem prze- 
ciąga on chorobę na części ciada mniej deli- 
atne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakom itsi lekarze zalecają go przeciw Ka= 
tarom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym. grypie, gośćco- 
wi, bolom w krzyżach it. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz- 
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 e. w Paryżu. 


=== 


Skład „główny w Paryżu u P. Wislin, 
rzy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p. 
rauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — wo 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Ozer- 
nioweach w apt. p. Golichowskiego, 
(6236 6—18) 


o 
| starego miodu 
(30-Ietniego) 
nabyć można pojedyńczo po 8 zł. butelka 
w handlu 


ZYGMUNTA BACZEWSKIEGO 
plae Halicki. (4790 25—?) jR 


TELEFON. 
Amerykańska gra dzwonków. 


Samodziałająca amerykańska gra 
dzwonków sprawia melodyjnym dźwiekiem 
nadzwyczajną przyjemność dzieciom do lat 
Cena z opakowaniem 120. 


Sławni 3 gimnas 
(Clowna) 

z cyrku Renz w swych 
prześcignionych w 
Ta gra nie do zeps 
wia dzieciom od 3 
obfitą zabawe; opakowć 
sunkami 120. 


Tachin-Kakns nowy chiń 
Hiurlekim clegancko wykonany, 
nia, z wielu ruchomemi figurami, prz 
przyrządem do zmian za cenę tylko 

Latarnia magiczna, now) 
wraz z 60 obrazkami 1°20, 1:80, duża 2 
najlepsze z ruchomemi chromotropami do 
tlania naftą 780, 9:30. a 

Oblężenie Plewny połączone z w 
cabnieą i gra oblężnicza z kamieniami 1-20. 

Mozaika i parkiety z 24 wzo 
trwałe i tanie 175. Nr. IL 1-10, k 

Duża z 6 sztuk składająca się tra 
małp między temi Pungo sławny 
la i oranguta, które wykonani: 
tycznemi dzieciom i dorosłym uciechę £ 
Cała grupa 1:50. i 

Ruchome małe laleczki, sztu 
20, 30 et. z włosami 30, 40, 56 et. 


tylko u Ed. Witte 


Wiedeń, Kärntrerstra 
Rozsyła się za gotówką lub pobranie 


Li 


11. ini nań 
SIADOŚCI WIOSÓW 
i to każdego rodzaju 
jako to wypadanie, zmianę 
barwy, łupież, 


TANNINO 


Pr. Moras. 


Silne substancyo lecznicze, które olejek 
ten posiada. ożywiają włosy na nowo. Skutecz- 
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranieznych do zaordy- 
nowania przeciw słaboselom włosów, tylko Dr. 
Morasa olejek „Tannino“. Czesto wystareza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku. 

Cena flaszki 2 lub I zł. w. A., 

który nabyć można we Lwowie u p. Zy- 
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or- 
łem“ przy uliey Krakowskiej. 


R. 7—20) EE 


ka p o 


— "RGIR_ 
Różana 


Marmclada 


wyborna do ciast 


D' Karcz 


tradniący się od kilkunastu lat 
specjalnie radykalnem leczeniem 
| chorób skórnych z zakażenia 
| krwi powstałych i wzmaenianiem | 
| Sil, skutkiem madużycia oslabio- 
mych, 


ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. S—10 i 2-4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „Poradnik w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po eenie 

1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (4881 32—9) 


sztuka po 60 do 90 ct. 
Węgorz, Łosoś, Pstrągi, Mi- 
uik Śledzie marynowane 
Kawior astrachański 
poleca 


x 
da TEZA a 


arol Klimowicz. 
Nr. 11. | | 


(6301 5—6) 4 
RK 


uł. Wałowa 


Dobra }? 


ma sprzed raw $ 


obejmujące w obszarze 1.200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor- 
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu- 
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnią 
i wołownią murowaną. — Cena 250.000 
zł. w. a, z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.000 zł. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Aleksandra Janowicza 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 4, 


6578 6—24 
c zak dod 


W n 
przeświadczeniu 


poleca się każdemu choremu Dr. Airy metodę 
leczenia, która w tysiącznych razach okazała 
się skuteczną. Ktoby cheiał się bliższych szeze- 
gółów dowiedzieć, odbierze na frankowane żą- 
danie z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
licznemi „pouczającemi opisami chorób opatrzony 
„wyciąg“ z illustrowanego dzieła „Dr. Airy, 
metoda naturalnego leczenia (setne wydanie 
J ubileuszowe)* franco. 


j i 
i 


(4805 1—7) Í 


Z pewnością żadna inna popularno me- 
dyczna książka tak prędko we wszystkich 
kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osławione dziełko p. t: D-ra Airy Metoda 


Nakładem księgarni 


| Seyfartha i i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek 1 26, 
g wyszły zdruku: 


| POSTĘP PRACY” | 
| MAZURY 


naturalnego leczenia. Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do- 
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nieh nawet hardzo wielu takich, 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy- 
mujemy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czy- 
telnikom na tę, 6b et tylko kosztującą, książkę uwagę 
zwrócić. Jest ona prawio w każdej księgarni na 
składzie. 


a a 


62 SZGZĘÓGIA 


powieśó 
M. D. 


na fortepian 
| poświęcone 
/ Komitetowi krajowej Wystawy rolniczo- 
| przemysłowej we Lwowie 1877 r. 
przez 
F. Tymolskiego. 
Cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct. 
N T C 


il 


KNAHO KAKKA KOKOK KKOO 


CHAMSKIEGO, 


wyszła świeżo z druku i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniach. Nadsełający 
przekazem pocztowym pod adresem : 


ADMINISTRACYI 
DZIENNIKA POLSKIEGO 


G6© cent. 


otrzymuje powyższą powieść odwrotną 
pocztą pod opaską franco. 


(6971 2—3) 


święty Mikołaj i Boże drzewko 


o się UM podczas gdy najtaniej i 
w największym wyborze można 
nabyć ZABAWEK w handlu 


aryl Millera 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LWOWIE. 


alki ładnie ubrane, z włosami i bez wło- 

sów, sztuka pb 15, 20, 25, 30, 40, 50, 60, 

© 80ot, 1 zł. do 10 zł. 

Zabawki pomysłn Froebla, tak naucza- 

) jące jako też i umysł rozbudzające, dla ) 

ł dziatek od 5 do 10 lat, sztuka od 50 et. j 
do 10 zł. 

Instrumenta muzyczno, jako to: trąbki, 

~ skrzypce, flety, klarnety i harmonie, sztuka 

, __od 10 et. do 5 zł. 

erzątka na kółkach skórą albo też 

włóczka obciągane, oraz wózeczki, powo- 

ziki, koleje zwykłe ido nakręcania, myszki 

E biegające od 35 et. do 10 zł. 

Zabawki w pudełkach przedstawiające 

wsie, gospodarstwa, miasta, polowania, krę- 

_ gle, 'menażerye i t. p., sztuka po 20, 30, 

40, 50. 60, 80, 90 ct., 1 zł., 1:50, do 10 zł. 

s Strzelbki, czaka, pałasze, tornistry, kar- 

1 tusze i całe ubrania ułańskie, tureckie, 

strażackie, strzeleckie i t. p., od 30 et. dó 

5 zł. 

towarzyskie najnowsze, w bardze 

wielkim wyborze, tak dla dorosłych jako- 

też i dla dziatek, sztuka od 50 «t. do 524. 

Latarnie magiczne, panoramy, teatra, 

salony i t. p, od 120 do 10 zł. 

śstolety, armatki, mitraliezy, 

uka od 30 ct. do 5 zł 

lownietwa, cubusy, mozaiki, pasjanse 

bardzo wiele myślących rzeczy do skła- 

ka, szt. 25, 30, 40, 50, 60, 80 ct., 1 zł. 

„ do 10 zł. 

| Noego, kuchenki, 

5 zł. 

ie na biegunach do huśtania, od 5 zł. 

0 do 15 zł. 

pede nowej konstrukeyi, 

zł. 

Ixi i figurki do szopek, od 1 do 6z}. 

ące ptaki, po 25 i 45 et. 

nki grające narodowe kawałki, od 

3 60 et. do 12 zł. 

Iki wybór drobiazgów do ubrania 

ożego drzewka, jako to: lichta- 

lampioniki, kulki, atrapki i inne 

zgi, sztuka po 3, 4, 5 do 10 ct. 

ki woskowe po GE D A 

iki na Żądanie odselam franco. 

askawe zlecenia z prowincyi uskutecz- 

iam jak uajsumienniej odwrotną pocztą. 


BEL 


kkkkkkkkkkKkA 


DEPRE 


me Podarunki “Wg | 
na Święta i na Nowy rok | 


poleca 


Karol Śruchol 


handel płócien we Lwowie, Rynek 35. 


SZLAFROKI DAMSKIE, ESR 1 wełniane, 
najświeższej mody, zł. 11, IŻ, 

SPODNICE c pięknie. „sgszywana naj- 
nowszej mody, 40 6i 

SUKIENECZKI dla ‘dzieci od? b Si ciepłe, 
wełniane, pięknie wyszywane, zł. 4, 5. 

SPODNICE czarne morowo, zł. 5, 5:50, 6i 4, 
z granatowej mory zł. 7 i8. 

CHUSTEOZKI na szyję z włóczki 
angorowej 1 zł. 50 et. 2-50. 

SZALICZKI z takiej włóczki 60 i SO et. 

CHUSTKI zimowe duże, zł. 5, 6, 7 do 10 zł. 

OHUSTKI najlepsze Himalaya; lekkie i ciepłe, 
zł. 20. 

BIELIZNY damskie i meskie. 

MANSZETY, KOŁNIERZE. KRAWATKI, chu- 
stki do nosa. Chustki jedwabne na szyję 
Chachenez. SZKARPENKI, POŃCZOCHY 
w wielkim wyborze i po Śwmicła Ce- 
nach. 

GE Zamiejscowe zlecenia za 
pobr niem. 


Karo! Gruchol. 
„| (6983 3-0) 


` jedwabnej, 


rewolwery, 


sklepy, od 30 ct. 


A aa 


od 15 zł. 


© 


Tylko © zł. 30 ct. f 


kosztuje 17 kompletnych powieści 


0. r. Berga i Teodora Scheibe 


w 23 tomach broszurowanych, każdy tom 
przeszło 100 stronie zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „kżii= 

cher“ Ekspedycya anonsów Rotier et. Com. 

w Wiedniu Riemergasse. Przesylki za pobra- 

niem poc.ztowem lub przesłaniem nalcżytości. 

Opakowanie wolne od opłaty. 
6603 e—a) 


fa i mi 


Z itari W. Łozińskiego, "ar Gz 


2 z OP Lp 47-02 = 


KODK RR _ 


t pa ; € ć 
FF także akwaryj z wodotryskami 
x lub bez tychże; do nabycia 


w kawiarni Eżuskiej 


ulica Ormiańska l. 8. 
(7018 _2—3) 


sprzedznia 
obok pałucu hr. Gołuchowskich, 
za przystępną cenę. 


Zgłosić się u adwokata Jano- 
wicza we Lwowie, ul. Jezuieka. 


> | No ——J 17—36) 


Medal zasługi. 


Woda Lwowska 


wynalazku 
J. HAHNWNATOWICZA 


magistra farmacyi 
3, (obok apteki p. Mlkolascha). 


Woda iwowska odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, orze- 
źwiającym i długo trwałym zapachem. 

Woda Iwowska przewyższa wszyst”ie dotychczas znane perfu- 
my i wody pachnące, kilka kropel na wielk: salon wystarcza do odświe- 
żenia i oczyszczenia powietrza. 

Woda Iwowska posiada wielkie hygieniczne znaczenie i ma 
obszerne zastosowanie w damskiej toalecie. 

Piękny duży flakon kosztuje tylko A zł. 50 ct. 
. Z głębokiem poważaniem zawsze gotów do usług Śz. Publiczności z wszelkiemi 
środkami upiększającemi i odmładzające mi 
J. IHNATOWICZ 
magister farmacyi. 
UI. Kopernika |. 3. 


Medal „Medal zasługi. 


ul. Kopernika 


IEMTUAICY EN 


4 
= 


IW a zę iet 
KTAKKRKKANKNKIKKANKNNKKANKKKKKK 
Przy zmianie roku 


KSIĘGARNIA 
SKTFARTEA i CZAJKOWSKIEGO 


wwa Muwwapuw ie 
poleca przy zmianie roku jako giówna ajencya czasopisma i 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


kwartalnie we Lwowie 3 zł. 60 ct., na prowiucyi 4 zł. 40 ct. 


WĘDROWIEC 


kwartalnie we Lwowie 2 zł. 30 et, na prowineyi 2 zł. 70 et. 
z dodatkiem „PODRÓŻY“ kwartalnie we Lwowie 2 zł. 80 et na prowincyi 3 zł. 20 ct. 


BIESIADA LITERACKA 


kwartalnie we Lwowie 1 zł. 60 ct. na prowincji 8 zł. 15 et. 


ATENEUM 


Pismo naukowe i literackie w zeszytach miesięcznych. Półrocznie we Lwowie 11 zł. 50 et. 
na prowineyi z doliczeniem na listy frachtowe 11 zł. 86 ct. 


na prowin- 


KE 


zł 
És 


na prowin- 


we cyi z prze- we cyi z prze- 
Lwowia sełk. poczt. Lwowie syt. poczt, 
Biblioteka warszawska Tygodnik romansów | 
półrocznio 8— 10: — powieści, kwartalnie 1-90 220 
Bluszcz, tygodnik litera- —— 
cki z modami, kwartilnie 3— 3:80 Ba zar Illustr. Damenzoi- 
Toż samo z rycinami kolor. tung, kwartalnie a [8U 280 
kwartalnie 5:40 620 Frauenzeitung, Dzien- 
Kłosy, tygodnik illustr. nik mód. kwartalnie 1:30 2:80 
kwartalnie 3 60 4:40 Toż samo z rycinami kolor. 
Kronika rodzinna, kwar. 1:80 215 kwartalnie 3:— 3:50 
Przegłąd Lwowski, dwu- ! Modenwelt, ‘kwartalnie t— 1:25 
tygodnik, kwartalnie -. 8:60 Saison, Journal illustr 
Przyjaciel dzieci, kwar. 180 340 de Dames, kwartalnie 1:20 1:40 
Tygodnik mód i po- Toż samo z rycinami kolor. 
wieści, kwartalnie . 8— 3:80 kwartalnie A . 840 2:80 
- EREOZZ—— 


Oraz przyjmuje księgarnia premumeratę ma wszystkie inne czaso. 


pisma wychodzące tak w kraju jak i zagranicą. 
(1022 1—3) 
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WE" E n 
uż w sprzedaż komisową. 


HANAK 


trzymał 


sm 


KET 


Handel towarów mięszanych 


Jana Crórskiego 


poleca 


oA 


Otrzymał już A sprzedaż komisową. 
fewAz.4Q 


wwa M.wwapww ie plac Maryacki l 9, 


SKÓRKI z baranów chersońskich na futra, sztuka po zł. 3, 350, 4, 450 b, 
550, 6, 6:50. 

FUTRA gotowe z takowych kryte suknem po zł. 50, 60, 70, 80, 90, 100 do 120. 

KURTKI z takowych kryte suknem lub Lodenem po zł, 24, 25, 28, 30 do 36. 

KUITE z bialych i czarnych zwyczajnych baranków, tańszem suknem kryte, po zł. 
17, 18, 22 do 24. 

Nakrycia baranie (barice) w Sanki lab bryczki. 


Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam jak najakuratniej, 
prosząc o oznaczenie kroju. długości, szerokości i długości rękawów. 


Polecając się łaskawym względom szanownej P. T. Publiezności, zostaję zawsze na usługi 


Jan Górski. 


Cennik na żądanie franko. 


'BMOSIWOĄ ZEpzZJdS M ZN 
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a 
Otrzymał już w sprzedaż komisowa. 


A 
a Adv. dom ET i 12. 


